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“SOLDARNOŚĆ” WZYWA DO STRAJKU

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 11 

października — Columbus 
Day i Dzień Pułaskiego.

Jutro wtorek, 12 paź­
dziernika — Maksymiliana.

Pojutrze środa, 13 paź­
dziernika — Edwarda.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie z możli­

wością opadów, najwyższa tem­
peratura 58 F (14 C), wiatry połu­
dniowo-zachodnie z prędkością 
10 do 15 mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, naj­
wyższa temperatura do 60 F 
(15C).

Wschód słońca o godzinie 6:58 
rano, zachód o godz. 6:16 wlecz.

Watykan i Kościół w Polsce
Moczulski Skazany 

I Na 7 Lat Więzienia
Warszawa (UPI) — W piątek za­

kończył się przed sądem wojskowym 
proces przywódców Konfederacji Pol­
ski Niepodległej. Główny oskarżo­
ny Leszek Moczulski został skazany 
na 7 lat więzienia. Romuald Sze­
remietiew i Tadeusz Stański na 5 
lat (każdy).

Wszyscy trzej byli oskarżeni o dą­
żenie do obalenia systemu komuni­
stycznego w Polsce i zerwanie soju­
szu z Rosją Sowiecką.

Program 
Piątej Misji 
Columbii

Centrum Kosmiczne, Houston (UPI) 
— Czteroosobowa załoga wahadłowca 
Columbia, którego piąta misja kos­
miczna rozpoczyna się w przyszłym 
miesiącu gotowa jest do zarobienia 
pieniędzy po raz pierwszy przy pomo­
cy “promu kosmicznego”.

Komandor-dowódca Columbii po­
wiedział dziennikarzom, iż załoga jest 
bardzo dumna z powodu, iż będzie 
mogła wykorzystać wahadłowiec, w 
celu do jakiego został on przeznaczo­
ny.

Start do pięciodniowej misji nastą­
pi 11 listopada. Od razu pierwszego 
dnia misji przewidziane jest wystrze­
lenie z platformy ładunkowej sateli­
ty Telesat Canada.

Każda z kompanii, dla której NASA 
wykonuje te usługi ma zapłacić $10 
min. Wystrzelenie satelitów, jak twier­
dzą astronauci, będzie “niezłym wi­
dokiem”, jednakże tym razem tele­
wizja przewiduje transmisję jedynie 
pierwszej fazy wystrzelenia satelitów 
z platformy nośnej Columbii.

Na następne dni misji przewidziane 
jest testowanie nowego rodzaju ska­
fandrów kosmicznych w czasie spa­
ceru po platformie nośnej Columbii. 
Przewiduje się wykonanie szeregu za­
dań i czynności w nowych skafan­
drach roboczych, w warunkach zewnę­
trznych na orbicie.

Załoga obecnej misji wahadłowca 
składać się będzie z czterech astro­
nautów. Dowódcą lotu będzie 51-letni 
Vance Brand — weteran lotu Sojuz- 
Apollo w 1975 roku, pilotem Bob Over 
myer, lat 46, specjalistą technicznym 
45-letnim Joe Allen, czwartym astro­
nautą jest 43-letni Bill Lannir.

Będzie to najliczniejsza załoga w 
dziejach amerykańskich lotów kos­
micznych.

Nagroda Nobla 
w Dziedzinie Medycyny 
Sztokholm (UPI) — Nagrodę Nobla 

za rok 1982 w dziedzinie medycyny 
przyznano wspólnie trzem naukow­
com. Otrzymali ją: dwaj Szwedzi— 
Sunę K. Bergstrom i Bengt I. Sam- 
uelsson oraz dr John Vane z W. Bry­
tanii. Nagroda przyznana została za 
pionierskie osiągnięcia w dziedzinie 
badań nad krążeniem krwi.

Pożary 
w Kalifornii.

Los Angeles (UPI) — W trzech 
kalifornijskich powiatach straż po­
żarna przystąpiła do gaszenia poża­
rów, których nie można było ugasić 
z powodu niezwykle silnych wiatrów, 
niweczących akcje ratunkowe.

Ogień strawił doszczętnie niemal 
80 domów i zniszczył częściowo około 
50. 150 osób z powiatów Los Angeles, 
Ventura i Orange odniosło obrażenia. 
Zginęło wiele zwierząt domowych i 
dzikich oraz ptactwa. Wiele farm i za­
budowań gospodarczych poszło z dy­
mem. Straty szacuje się na ponad 
$22 min.

Gubernator Kalifornii Edmund G. 
Brown ogłosił w tym rejonie stan 
katastrofy żywiołowej.

Będą Bronić 
Praw 
Polaków
Papież i Prymas 
Ostro Zaatakowali 
Juntę Jaruzelskiego
Watykan (UPI) — Wczoraj, pod­

czas uroczystości związanych z ka­
nonizacją błogosławionego Maksymi­
liana Kolbe, w których brała udział 
delegacja junty Jaruzelskiego, Pa­
pież Jan Paweł II niespodziewanie 
podniósł glos niemal do krzyku, po­
tępiając likwidację niezależnego zw. 
zaw. “Solidarność”.

Kanonizacja księdza Kolbe, stano­
wiąca duchowo-patriotyczne wyda­
rzenie dla Polaków na całym świę­
cie, miała miejsce w dwa dni od 
chwili zniesienia “Solidarności” przez 
bezwolny Sejm.

Ceremonię na placu Sw. Piotra w 
której uczestniczyło 150,000 ludzi, w 
tym 10,000 Polaków łącznie z 8-oso- 
bową delegacją władz PRL, Ojciec 
Święty wykorzystał do najmocniej­
szego z dotychczasowych, ataku na 
juntę militarną w ojczyźnie.

Wśród innych, w pierwszym rzę­
dzie siedział Jerzy Ozdowski, zastęp­
ca przewodnioąćego Sejmu PRL, 
kiedy Papież powiedział: “Wydarze­
nia z ostatnich dni, związane z po­
zbawieniem praw “Solidarności” są 
dobrze znane. Wydarzenia te dopro­
wadziły do zdecydowanych protestów 
i oporu w różnych częściach świata, 
w międzynarodowej opinii. Niech wia­
domość o pogwałceniu podstawowych 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSRR Wykrada 
Sekrety 

Technologii USA
Washington (ST) — Sekr. obrony 

Caspar Weinberger ujawnił, że na 
początku roku sowieccy agenci usiło­
wali wywieźć z USA jeden z sekre­
tów amerykańskiej technologii, wy­
krywacz częstotliwości radiowej, in­
stalowany w samolotach szpiegow­
skich i rekonesansowych rakietach.

Urządzenie to usiłowano przewieźć 
samolotem firmowym do Szwajcarii, 
skąd miały nieznaną drogą powędro­
wać do ZSRR. Agenci Dept. Skarbu 
zastąpili opakowania z urządzeniami 
na identyczne paczki zawierające ... 
piasek.

Weinberger nie ujawnił, czy szpie- 
dzy-przemytnicy zostali aresztowani.

Wiadomość tę sekr. obrony ujawnił, 
by podkreślić konieczność zacieśnie­
nia kontroli, celem nie dopuszczenia 
do przemytu amerykańskiej techno­
logii.

Na początku tygodnia, podczas po­
siedzenia reprezentantów państw 
sprzymierzonych przedstawiciele 
USA poinformowali zebranych, że Zw. 
Sowiecki stworzył sieć szpiegowską, 
specjalizującą się w wykradaniu za­
chodnich sekretów technologicznych. 
Wykradzione pomysły i urządzenia 
znajdują tam zastosowanie militarne.

Wczoraj, Weinberger poinformował 
również, że USA były zmuszone do 
odrzucenia zamówień sprzymierzeń­
ców na technologię w obawie, że może 
się ona ostatecznie znaleźć w rękach 
Sowietów.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Obniżenie stopy 

procentowej w Stanach Zjednoczo­
nych spowodowało spadek kursu dola­
ra w stosunku do walut europejskich. 
Cena złota wzrosła w Zurychu o $6 do 
$433.50 za uncję, w Londynie do $435 
za uncję.

Dzień Pamięci Bohatera Dwóch Światów.

Kazimierz Pułaski

"Polska Przetrwa"
Głosił Sędzia Roszkowski, Uhonorowany 

Przez Stanowy K.P. A. Nagrodą Dziedzictwa
— “Polska znowu żyje pod ciemny­

mi chmurami tyranii i uciemięże­
nia, przyszłość dla Polski rzeczywi­
ście wygląda ponuro. Dla wielu 
wątpliwe jest przetrwanie Polski jako 
narodu” — wywodził w swoim prze­
mówieniu sędzia federalny Stani­
sław J. Roszkowski w czasie bankie­
tu z okazji uczczenia go przez sta­
nowy wydział Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej jako tegorocznego odbior­
cę Nagrody Dziedzictwa.

Sędzia wskazywał jednak, że wąt­
piący w przetrwanie Polski powin­
ni zapoznać się z historią narodu, 
a wówczas przekonają się, że Pol-

k

Sędzia Stanley J. Roszkowski 
ska kilkakrotnie przetrwała jako na­
ród, a do tego w znacznie gorszych 
warunkach.

Bankiet ku czci sędziego Roszkowskie­
go, jaki odbył się wczoraj w restauracji 
Przybyły, był drugą imprezą dorocz­
ną stanowego K.P.A., określaną jako 
Annual General Pulaski Heritage Din­
ner, aby przez nawiązanie do histo­
rii walk o niepodległość Stanów 
uczcić bohaterskiego Polaka, gen. 
Kazimierza Pułaskiego, który zginął 
11 października 1779 r. w bitwie pod 
Savannah, Ga.

Generalnym przewodniczącym Ko­
mitetu Bankietu był znany działacz 
świata pracy i przyjaciel Polonii, 
Eugene P. Moats, prezes Lokalu 25 
Service Employee Intemation Union 
AFL-CIO.

W uwagach wprowadzających pre­
zesa stanowego K.P.A., aid. Romana 
Pucińskiego, jako mistrza ceremonii 
prezes Moats w słowach bardzo sta­
nowczych wypowiedział się w obronie 
polskiego świata pracy, który walczy 
o swoją wolność, o prawa ludzkie 
i obywatelskie, o możność niezależ­
nych organizacji unijnych.

Gości zasiadających przy głównym 
stole przedstawiał w chwili ich wcho­
dzenia na salę wiceprezes stanowe­
go K.P.A., dr Edward Różański.

Hymny narodowe odśpiewał znany 
od wielu lat z pięknych występów 
artystycznych, Zygmunt Kossakow­
ski przy akompaniamencie Henryka 
Wawrzyczeka, a inwokację odmówił 
ks. Edward Pająk, proboszcz par. 
Świętych Młodzianków.
Program przeprowadził sprawnie 

prezes Puciński. Podał on do wiado­
mości, że w bankiecie nie mógł 
uczestniczyć prezes krajowy K.P.A., 
Alojzy Mazewski, gdyż musiał pole­
cieć do Pittsburgha na pogrzeb dy­
rektora ZNP, śp. Jana Radzymiń- 
skiego.

Następnie prezes Puciński w języ­
ku angielskim powtórzył zasadnicze 
oświadczenie, jakie złożył po polsku 
podczas programu przed kościołem 
Sw. Jacka, że Polonia nie pozwoli 
spocząć sumieniu świata tak długo, 
aż Polska i inne narody ujarzmione 
odzyskają wolność. “Solidarność” 
nie zginęła, lecz żyje i żyć będzie, 
ponieważ nie ma siły na świecie, 
zdolnej zniszczyć ducha “Solidarno­
ści”. Prezes Wydziału apelował o 
wzmożenie ofiarności na pomoc dla 
narodu polskiego. Najpilniejszą spra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bokser ZOMO-wiec 
Wybrał Wolność 

w Milwaukee
(ST) — Po meczu, jaki odbył się 

w piątek w Milwaukee, zniknął jeden 
z członków polskiej amatorskiej dru­
żyny bokserskiej. Jak się okazało, li­
czący lat 21 Krysztof Golański, z Ło­
dzi, zwrócił się do władz amerykań­
skich z prośbą o przyznanie mu pra­
wa pobytu w Stanach Zjedn. Golań­
ski powiedział, że pragnie uniknąć 
służby w oddziałach ZOMO i prowa­
dzenia walki przeciw “Solidarności.” 
Golański powiedział, że służył w od­
działach milicji przeznaczonej do 
zwalczania zaburzeń. Pełnił on w 
ZOMO służbę przez półtora roku. Do 
tej pory wprawdzie — jak twierdzi 
— nie brał nigdy osobiście udziału 
w starciach z ludnością, lecz obawia 
się, że prędzej, czy później, okolicz­
ności mogłyby zmusić go do tego. 
Przedstawiciel Urzędu Imigracyj- 
nego oświadczył, że przyjął aplika­
cję Gdańskiego w sprawie uzyskania 
azylu.

PRL Kupuje Zboże
Za Twardą Walutę |

New York (ND) — Departament 
Rolnictwa w Washingtonie oznajmił, 
że Polska kupiła za gotówkę znaczną 
ilość zbóż i że Związek Sowiecki po 
raz drugi w tym tygodniu zakupił 
poważne ilości kukurydzy od amery­
kańskich farmerów.

Polska kupiła 144 tys. ton kuku­
rydzy, która ma być dostarczona w 
ciągu 12 miesięcy. Ponieważ w ra­
mach sankcji z powodu stanu wojen­
nego w Polsce prezydent Reagan za­
wiesił wszystkie kredyty rządowe na 
zakup żywności przez PRL — rząd 
PRL musiał zapłacić w gotówce za 
kupione w tym tygodniu ziarno.

Polski przemysł brojlerski jest cał­
kowicie uzależniony od importu ziar­
na z zagranicy.

Prywatne przedsiębiorstwa ekspor­
towe handlujące zbożem poinformo­
wały Departament Rolnictwa o za­
warciu nowego kontraktu na sprzedaż 
350 tys. ton kukurydzy Związkowi So­
wieckiemu. Poinformowały również, 
że 250 tys. ton kukurydzy, które wcze­
śniej znajdowały się w kategorii eks­
portowanych w nieznanym kierunku, 
zostały przeniesione do kategorii eks­
portu do Związku Sowieckiego.

Umowę tę podpisano zaledwie po 
dwu dniach od zakupienia przez ZSRR 
750 tys. ton amerykańskiej kukury­
dzy — pierwszej poważnej transakcji 
od sześciu miesięcy.

Również z Francji donoszą o gwał­
townym wzroście zakupów zboża przez 
Związek Sowiecki. Tamtejsi handlow­
cy przewidują sprzedaż ok 600 do 
700 tys. ton francuskiego zboża.

Wczoraj rozpoczął się siódmy rok 
trwania sowiecko-amerykańskiej dłu­
goterminowej umowy o, sprzedaży 
zboża. Zamówienia na ten rok osiąg­
nęły dotychczas wysokość 1.35 min. 
ton.

Atak 
Na Synagogę 

w Rzymie
Rzym. (ST) — Według informacji 

ze źródeł policyjnych w Rzymie do­
konano zamachu na tłum Żydów wy­
chodzących z synagogi. Jak podają 
raporty, 4 lub 5 mężczyzn pochodzenia 
najprawdopodobniej bliskowschodnie­
go, obrzuciło zatłoczone wyjście z 
synagogi czterema granatami, po 
czym ostrzelało z broni maszynowej.

Napastnicy odjechali następnie za­
parkowanym w pobliżu samochodem.

W zamachu zginęło jedno 2-letnie 
dziecko, a 34 osoby zostały ranne.

Policja odrzuca możliwość, aby 
sprawcą ataku była grupa, która 
przyznała się w telefonicznej infor­
macji do dokonania zamachu. Grupa 
ta nazywa się rzekomo “PLO — Czer­
wone Brygady.”

Główny rabin gminy żydowskiej w 
Rzymie oświadczył, że zamach został 
spowodowany gestem Papieża, który 
przyjął “z prawie królewskimi hono­
rami” przywódcę morderców znanych 
jako PLO!’

Podobną postawę zaprezentował 
gabinet Izraela, który wydal komuni­
kat wyrażający wstrząs z powodu 
zamachu oraz zawierający sugestie, 
że doszło do niego na skutek spotka­
nia Papieża z Jasserem Arafatem.

Według gabinetu izraelskiego, spo­
tkanie to stanowiło zachętę dla terro­
ryzmu.

Natychmiast po zamachu, Papież 
przesłał do arcybiskupa Rzymu tele­
gram ze słowami potępienia aktu 
terroryzmu jako “działalności kry­
minalnej” oraz “manifestacji niena­
wiści i ślepego gwałtu!’ W niedzielę 
po raz kolejny Papież potępił zamach 
jako przejaw “antysemickiej niena­
wiści.”

Reprezentant PLO w Rzymie, Ne- 
mer Hammad, potępił zamach, nazy­
wając go “kryminalną akcją” oraz 
stwierdził, że naród Palestyny łączy 
się wyrazami współczucia z gminą 
żydowską w Rzymie.

Prez. Reagan 
Zaostrza 
Sankcje

Polonia Żąda 
Całkowitego Embargo 
Na Eksport Do Rosji

Warszawa. (UPI, ST) — Przywódcy 
podziemnego Tymczasowego Komite­
tu Koordynacyjnego “Solidarności” 
wezwali robotników do 4-godzinnego 
strajku protestacyjnego w dniu 10 
listpada, w drugą rocznicę formalnego 
zarejestrowania NSZZ “Solidarność” 
w sądzie w Warszawie.

Wezwanie do strajku podpisali Zbi­
gniew Bujak z Warszawy, Bogdan Lis 
z Gdańska i Tadeusz Hradek z Kra­
kowa. Ten ostatni miał opowiadać się 
za jednogodzinnym strajkiem, ale zo­
stał przegłosowany przez pozostałych 
członków Komitetu Koordynacyjnego.

Ultoki z wezwaniem do strajku po­
dawano sobie z rąk do rąk w całym 
kraju. W zastępstwie aresztowanego 
Władysława Frasyniuka z Wrocławia, 
ulotkę podpisał Piotr Bednorz.

“Sejm” uchwalił ustwę o rozwiąza­
niu wszystkich związków zawodowych 
i powołaniu nowych na specjalnej 
sesji w piątek. Warszawa została ob­
sadzona silnie przez oddziały bezpie­
czeństwa, wokół gmachu sejmu krą- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

EXTRA
Przerwanie Połączeń 
Stolicy z Gdańskiem
Warszawa (UPI) — Połączenia 

telefoniczne z Warszawy do Gdańska 
i Szczecina zostały przerwane. Nie­
które operatorki mówią, że linie do 
Gdańska i innych miejscowości nad 
Bałtykiem zostały “zniszczone”, inne, 
że połączenia zostały “przerwane”.

Przerwanie łączności telefonicznej 
wywołało w stolicy domysły, że sto­
czniowcy, którzy w 1980 r. stworzy­
li “Solidarność”, reagują gniewnie 
na jej rozwiązanie. Krążą pogłoski, 
że stoczniowcy rozpoczęli dziś strajk 
okupacyjny.

Reagan Przyjął 
Ofertę Meksyku 

i Wenezueli
Washington (CT) — Prez. Reagan 

przyjął propozycję prezydentów Me­
ksyku i Wenezueli o podjęcie nego­
cjacji pokojowych w Ameryce Środko­
wej. W liście do obydwu prezyden­
tów Reagan wyraził duże zaintere­
sowanie ich ofertą. Za podjęciem ne­
gocjacji przemawia rosnące napięcie 
wśród państw tego rejonu świata i 
coraz częstsze nieporozumienia przy­
graniczne.

Honduras posiada wspólną grani­
cę z Salwadorem, gdzie rząd walczy 
z lewicowymi rebeliantami; rządzona 
przez lewicowców Nicaragua jest os­
karżona przez USA o niesienie pomo­
cy salwadorskim rebeliantom. Mek­
syk protestował przeciwko naruszeniu 
jego granic przez wojska gwatemal­
skie, zapuszczające się tam w pogo­
ni za gwatemalskimi rebeliantami. 
Ciągle wybuchają nowe nieporozu­
mienia między Nikaraguą a Hondu­
rasem.

Koordynator junty Nikaraguy, Da­
niel Ortega zgodził się ostatnio, pod 
naciskiem Wenezueli i Meksyku, do 
spotkania z prezydentem Hondurasu, 
Roberto Suazo Cordova.

Dotychczas jednak nie wiadomo, 
czy Gordova jest gotów na takie spo­
tkanie. W ub. miesiącu prez. Cor­
dova odrzucił tę propozycję, mówiąc, 
że Wnezuela i Meksyk spełniliby 
“lepszy uczynek” gdyby przyjęli z 
Hondurasu część nikaraguańskich 
uchodźców i skłonili Nikaraguę do 
wywiązania się z przyrzeczeń danych 
w czasie rewolucji, dzięki której do­
szli do władzy — o stworzeniu spra­
wiedliwego i równego społeczeństwa.
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Kronika Harcerska
‘Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Harcerze Na “Zmianie Warty”
... .Piękno po to jest — by zachwy­

cało do pracy 
praca, by się zmartychwstalo... .” 

C. Norwid
Wybrałem się powtórnie na “Zmianę 

Warty” i powtórnie przeżyłem od no­
wa nie tylko samo widowisko, ale jego 
treść. Treść ujmującą — w kapsułce 
dwu godzin czasu na małej scenie — 
ogrom przeżyć ludzkich tamtych cza­
sów 1939-1945 aż do naszych.

W czasie gry na scenie ulegałem 
silnemu wzruszeniu. Przeżywałem 
“siebie” i swoje otoczenie tamtych 
dni.

Na pamięć wciskały się fakty i lu­
dzie — nadzieje i załamania, wiara i 
słabość ludzkich sił i wysiłków, choć 
często tak heroicznych.

Mimo, że wychowany od dziecka — 
wraz ze swoim młodym środowiskiem 
w duchu zasad.... “mierz siły na za­
miary” i . a żywi niech nie tracą 
nadziei” — widząc dzieje pełne bez­
radności i wobec brutalnej siły, nie­
sprawiedliwości, krzywdy, które spo­
tykały Polaków i Polskę — pierwsze 
fragmenty widowiska przeżywałem w 
poczuciu pewnego pesymizmu, a na­
wet zawodu. Zniwelowały to uczucie 
dalsze scenki i ostatni fragment. Zni­
welowały swym zdecydowanym ak­
centem mocnej, odważnej wiary w 
siłę wewnętrzną Narodu. Zakończenie 
wzbudziło mocną wiarę w Naród i 
zdawałoby się, że brakło akcentu “So­
lidarności” z jej celem. ...” “Żeby 
Polska była Polską”. To przecież 
manifestacja solidarności duchowej i 
moralnej dziesięciu milionów Pola­
ków wraz z milionami Polaków roz­
sianymi po świecie.

Tu właśnie zajaśniał duch odnowy 
Polski.

Przez scenki — pełne prostoty wy­
razu nowoczesnego teatru — przesu­
nęło się piękno dziejów Polski — pię­
kno przeżyć oddane z talentem i wyso­
ką sztuką teatralną. Przeżywało się 
nie tylko głęboki patriotyzm, ale rów­
nież zwykłe uczucia ludzkie: przyja­
źni, braterstwa, miłości, poświęcenia. 
Tamci ludzie nie byli tylko Polakami, 
ale zwykłymi ludźmi ze swoimi słaboś­
ciami, obok bohaterstwa i poświęce­
nia.

Widowisko dało młodzieży bardzo 
wiele. Przedstawicielka tej młodzieży, 
która uczęszczała kiedyś do Polskiej 
Sobotniej Szkoły tak ujęła korzyść z

Dziadkowie Otrzymali 
Prawo Opieki 
Nad Wnuczką

Melvin i Barbara Hankins z Palos 
Hills, otrzymali prawo opieki nad 
swoją 5-letnią wnuczką Jaye Messina. 
Dziecko to mieszkało w domu dziad­
ków na około 6 tygodni przez zagi­
nięciem jej matki, która “ulotniła się” 
25 kwietnia i do tej pory jej nie odna­
leziono. Małżeństwo Messina było w 
trakcie przygotowań do rozwodu, po­
nieważ Roberta Messina była wielo­
krotnie bita przez swojego męża.

Sąd zaznaczył również, że ojciec 
dziecka Charles Messina nie może 
odwiedzać, ani zabierać Jalye z domu 
dziadków, bez pozwolenia sądowego.

^BIURA PRAWNE"
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY,
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

WOMEN'S MEDCA1

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

przedstawienia: .. .“na tym jednym 
widowisku nauczyłam się więcej his­
torii Polski niż przez dwa lata nauki”. 
Napewno, Ewo trochę przesady — je­
dynie może przeżyłaś głębiej frag­
menty dziejów, bardziej zrozumiałaś 
ich ducha.

Stwierdzić należy, że młodzież prze­
jęła przekaz dziejów tego okresu pols­
kich zmagań. Odczuła i zrozumiała 
wiele. Inicjator tego teatru — widząc 
dużą grupę harcerską w porównaniu 
z małą liczbą innych widzów wyraził 
się. .. “Obecne przedstawienie moż­
na chyba nazwać harcerskim....”

Chyba tak. Nie tylko dlatego, że 
młodzieży harcerskiej i jej najbliż­
szych było ponad 65 osób, ale dla jej 
duchowego kontaktu z rozgrywają­
cą się akcją.

Trudno bez liczenia określić czy nas 
było 33% mniej czy więcej.... To nie 
najistotniejsze. Bardziej istotne, że 
cała nasza młodzież z pełnym zrozu­
mieniem przeżyła treść. Wyrazicie­
lem tego był młody instruktor, który 
zwrócił się: “Druhu, to piękne i głę­
bokie, ale jak to musieli przeżyć lu­
dzie z pokolenia naszych rodziców, 
którzy sami uczestniczyli w tych wy­
darzeniach, sami byli w nich aktora­
mi “z prawdziwego zdarzenia”.... 
na co dodała młoda instruktorka. ... 
“teraz zrozumiałam jak ten okres, 
który znałam z wykładów historii 
przeżywali zwykli ludzie tamtych dni. 
Zrozumiałam drugą stronę tych fak­
tów — stronę ludzką”.

Te opinie młodych niech będą 
skromną satysfakcją dla inicjatora, 
jak i aktorów za ich pracę, poświęce­
nie, talenty i za... .brak szerokiego 
odezwu ze strony społeczeństwa, choć­
by tego świadomego, które samo 
uczestniczyło w tych dziejach od 1939 
roku i pragnęłoby, by młode pokole­
nie przejęło cele, zadania starszego 
pokolenia. Szkoda, że nie spotkały 
się tu oba pokolenia.

Akt drugi był bliższy młodzieży har­
cerskiej, bo obejmował w dużej części 
działalność “Szarych Szeregów”, 
Powstania Warszawskiego.

“Zmiana Warty” była widowiskiem 
pięknym i głębokim.

Z Żałobnej Kroniki
W dniu 3 października br. w Detroit 

odszedł na Wieczną Wartę śp. hm. 
Stefan Marczuk, który służbę harcers­
ką rozpoczął w Warszawie odbywając 
tam też przeszkolenie instruktorskie. 
Podczas okupacji niemieckiej pracuje 
w Hufcach Polskich, a w Powstaniu 
walczy w ugrupowaniu “Gustawa”.

Po kapitulacji Powstania wywiezio­
ny do Niemiec, gdzie w chwili zakoń­
czenia wojny rozpoczyna pracę har­
cerską na terenie Kompanii Wartow­
niczych pod swym pseudonimem — 
hm. S. Dębski.

Przybywając do St. Zjedn. osiedla 
się w Chicago organizując tu 39 Krąg 
Starszoharcerski “Gniezno” im. B. 
Chrobrego, następnie obejmuje fun­
kcję Komendanta Chorągwi Harcerzy, 
a na krótko przed przeniesieniem się 
do Detroit obejmuje Hufiec Harcerzy.

Na nowym terenie prowadzi pracę 
szkoleniową.

Życie swe — poza zrozumiałą troskę 
o rodzinę — oddał Harcerstwu.

Zegnamy Go naszym harcerskim 
CZUWAJ!

Kalendarzyk Na Październik 
(dokończenie)

11.10.1919 wznpwienie działalności 
Uniw. St. Batorego w Wilnie.

12.10. Dzień Kolumba, odkrywcy 
Ameryki — 1492.

14.10.1773 Utworzenie Komisji Edu­
kacji Narodowej w Polsce — pierw­
szego na świecie ministerstwa oświa­
ty.

15.10. 1911 Pierwszy numer “Skau­
ta” we Lwowie, A. Małkowski.

16.10.1978 Wybór Kardynała Karola 
Wojtyły na Papieża.

17.10. 1949 Śmierć Fryderyka Cho­
pina.

26.10.1956 Uwolnienie Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego z więzienia UB.

31.10. 1940 Rozpoczęcie bitwy lotni­
czej o Wielką Brytanię z udziałem 
polskich lotników.

Zbiórka Obuwia Dla Kraju
Wydział Kongresu Polonii na Stan 

Illinois podjął zbiórkę obuwia dla mło­
dzieży i dorosłych w kraju. W zbiórce 
tej nie może zabraknąć harcerskiego 
wkładu.

Nie posiadając szczegółowych in­
formacji na temat sposobu przepro­
wadzenia zbiórki — zwracamy się na- 
razie do Hufcowych, Kierowników 
jednostek i młodzieży o ewtl. przygo­
towanie obuwia, które tak często znaj­
duje się w domach już bezużyteczne. 
Obuwie winno być w dobrym stanie, 
a nawet nowe. Dalsze informacje póź­
niej.

Dzień Dobry, Dzieci!
Legenda o Warszawskiej Syrenie

Dawno to już, dawno, gdy Warszawa była małą osadą rybacką, zamieszkała 
w Wiśle Syrena. Co noc śpiewała tak pięknie, że ludzie słuchali jej zachwytem..

Dowiedział się o Syrenie książę, rozkazał ją schwytać i przywieźć na 
zamek. Nocą, gdy księżyc świecił, ludzie księcia złowili Syrenę. Potem 
wciągnęli ją do łodzi, podpłynęli do brzegu i zamknęli w stodole. Sami udali się 
do księcia, a na straży zostawili Wojtka.

— Uwolnij mnie! prosiła Syrena.—Mogę żyć tylko w wodzie, zginę z dala 
od Wisły. Będę czuwała nad waszą osadą.

Wzruszył się Wojtek, otworzył wrota i Syrena znikła wśród nocy.
Gniew ogarnął księcia, gdy dowiedział się o czynie Wojtka.
— Skazuję cię na wygnanie — powiedział.
Poszedł Wojtek nad Wisłę. Z rzeki wynurzyła się Syrena.
Bądź spokojny — powiedziała — książę nie będzie już długo panował. Po­

wrócisz niedługo. Do tego czasu ja będę się opiekowała Warszawą. Przyrzekam 
ci.

Niespodziwanie na spokojną osadę napadło nocą obce wojsko.
— Syrena zbudziła mieszkańców Warszawy i śpiewem zachęcała ich do 

walki. Obce wojsko musiało odejść. Po zwycięstwie rybacy udali się na brzeg 
Wisły, by podziękować Syrenie za pomoc. Potem zabrali się do odbudowy 
domów.

Kiedy Wojtek wrócił z wygnania, nie mógł Warszawy poznać. Przywitał 
się z rodzicami i pobiegł nad Wisłę.

— Witaj! — rzekła Syrena. — Dotrzymałam przyrzeczenia. A teraz zniknę 
na zawsze.

Odtąd Syrena nie ukazała się już nikomu, ale mieszkańcy Warszawy 
o niej nie zapomnieli. Umieścili jej obraz na tarczy jako godło swego miasta. 
Postawiono jej później pomnik nad Wisłą.

FFZy/a
Płynie przez Polskę 
szara Wisła, 
najmilsza rzeka 
i najbliższa.

Owija wstęgą 
Kraków sławny

i płynie, 
płynie 
do Warszawy. 
W Gdańsku 
na Wisłę morze czeka, 
spieszy tam Wisła— 
polska rzeka.

I zawsze — 
gdy o Polsce myślę— 
to myśli moje 
są przy Wiśle.

Czesław Janczarski

Nazwy Polskie
Polska jest krajem leżącym nad Odrą i Wisłą. Ale są w świecie miasta 

i wioski mające nazwę “Polska!’ W Stanach Zjednoczonych jest kilkanaście 
miejscowości nazwanych “Poland.” Kiedy przed laty przyjeżdżali tu pierwsi 
Polacy, na cześć swojej ojczyzny tak nazywali miejsca, gdzie się osiedlali.

Nazwa przypominała im kraj ojczysty. Tutaj też spotyka się wsie i miasta 
oznaczone nazwami polskimi. Np. Warszawa (Warsaw), Kraków, Częstochowa, 
Opole, Lublin, Kalisz. Gniezno, Toruń. Najwięcej jest miejscowości o nazwie 
Warszawa, a największa z nich, w stanie Indiana, leży przy linii kolejowej 
Nowy York-Chicago. Liczy około 30 tysięcy mieszkańców.

Bardzo liczne są też miejscowości, których nazwa pochodzi od Kazimierza 
Pułaskiego, bohatera walk o niepodległość Stanów Zjednoczonych. Miej­
scowości tych jest kilkanaście. Nazywają się “Pułaski!’

« • «
Kłopotliwe samo h
dość szczególną skłonność ma; 
lubi hałaśliwe słowa;
huk, harmider, hałasować,

heca, hurmem, hej, ha, hura, 
hola, horda, hejnał, hulać 
hasać, halo, hop, wataha ...
W tych przypadkach się nie wahaj!

Rozwiązanie Zagadek
1. burak 2. jarzębina.

Opr. Betty L. Uzdarowicz

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622  ~
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w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
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| Ania Na | 
i Uniwersytecie

268 (Ciąg dalszy)

— Aniu, wyglądasz cudownie! W ciągu dziewięciu 
wieczorów na dziesięć ja góruję nad tobą wyglądem, 
ale dziesiątego wieczoru twoja uroda zakwita tak pięk­
nie, że przyćmiewa mnie zupełnie. Powiedz, jak to się 
dzieje?

— To tylko zasługa mojej sukni.
— Co też ty gadasz! Pamiętasz, jak na jakimś wie­

czorze zaćmiłaś wszystkich, chociaż miałaś na sobie tyl­
ko bluzkę flanelową, uszytą przez panią Linde? Jeśli 
Robert nie zakochał się w tobie dotychczas, niewątpli­
wie musi to uczynić dziś wieczorem. Nie podoba mi się 
tylko ta orchidea. Nie myśl, że to zazdrość przeze mnie 
przemawia. Ten kwiat jest stanowczo dla ciebie nieod­
powiedni. Do twojej urody nie pasują takie egzotyczne 
rośliny. Proszę cię, wyjmij ją z włosów.

— Chętnie, gdyż muszę przyznać, że i ja nie jestem 
tym kwiatem zachwycona. Robert prawdopodobnie wie 
o tym i dlatego orchidee przysyła mi bardzo rzadko.

— Jerzy przysłał mi dzisiaj kilka pąków róż, ale sam 
na wieczornicy nie będzie. Wytłumaczył się jakimś ze­
braniem w kościele, w robotniczej dzielnicy miasta. Je­
stem pewna, że to był tylko pretekst; Boże, jakże się 
lękam, że Jerzemu właściwie na mnie wcale nie zależy! 
Zastanawiam się tylko, czy mam uschnąć z tęsknoty 
i umrzeć, czy też żyć, ukończyć studia i stać się uży­
teczną dla społeczeństwa.

— Ponieważ to drugie jest przy twoim usposobieniu 
niemożliwością, więc uważam, że lepiej będzie, jak 
uschniesz i umrzesz — odparła Ania z bezlitosnym 
uśmiechem.

— Jesteś bez serca!
— A ty, Izo, bez rozumu! Przecież zda jesz sobie spra­

wę, że Jerzy cię kocha.
— Ale dlaczego mi o tym nie mówi? Ja znowu nie 

śmiem go pytać. Co prawda, miłość jego czuję na każ­
dym kroku, ale sam wyraz oczu nie jest jeszcze dowo­
dem niczego. Przed oficjalnymi zaręczynami nie zacznę 
haftować wyprawy, bo Opatrzność mogłaby mi zrobić 
na przekór.

— Widzisz, Izo, pan Blake jest biedny i dlatego praw­
dopodobnie lęka się zaproponować ci małżeństwo. Sama 
wiesz, że to jest jedyny powód jego milczenia.

— I ja tak myślę — przyznała Iza ze smutkiem. — 
Wobec tego chyba ja mu się będę musiała oświadczyć. 
Sądzę, że w tym wypadku powinnam nawet tak uczy­
nić. A wiesz, Aniu, że Gilbert Blythe dotrzymuje stałe 
towarzystwa Krystynie Stuart?

Zapinając właśnie w tej chwili złoty łańcuszek na 
szyi, Ania doszła do wniosku, że zameczek widocznie 
musiał być zepsuty. A może to palce odmówiły nagle 
posłuszeństwa?

— Kto to jest Krystyna Stuart?

— Siostra Ronalda Stuarta. Uczy się w Kingsporcie 
muzyki. Ja jej nie znam, ale podobno jest bardzo ładna 
i ludzie mówią, że Gilbert szaleje za nią. Pamiętasz, jak 
się złościłam, gdyś odtrąciła Gilberta? Teraz widzę, że 
Robert Gardner był twoim przeznaczeniem. Przyznaję 
ci słuszność, żeś go wybrała.

Tym razem Ania nie zarumieniła się, jak to zwykle 
bywało, gdy koleżanki mówiły o jej przyszłym małżeń­
stwie z Robertem Gardnerem. Twarzyczka jej pobladła, 
a w sercu uczuła dotkliwy ból. Denerwowała ją ta pa­
planina Izy. Nie mogąc na nikim innym wywrzeć swo­
jej złości, uderzyła śpiącego na poduszce Mruczka.

— Wstrętne kocisko! Wynoś się stąd!
Zabrawszy orchidee, zbiegła na dół, gdzie siedziała 

ciotka Jakubina spoglądając na palta dziewcząt, roz­
wieszone przy ogniu. Robert Gardner czekał już w ba­
wialni, głaszcząc Kota Sabiny. Kot jednak~widoczme 
nie miał do niego zaufania, bo usiłował wyrwać się 
z jego objęć. Wszyscy inni w „Ustroniu Patty” darzyli 
Roberta wielką sympatią. Nawet ciotka Jakubina uwa­
żała go za najsympatyczniejszego młodzieńca i twier­
dziła, że Ania ma szczęście. Tego rodzaju uwagi zazwy­
czaj denerwowały Anię. Robert istotnie okazywał swą 
przyjaźń w tak romantyczny sposób, jak tylko dziew­
częce serce mogłoby wymarzyć — ale Ania wołałaby, 
aby ani ciotka Jakubina, ani koleżanki nie decydowały 

‘ o jej przyszłości. Pomagając jej włożyć płaszcz, Robert 
wypowiedział jakiś komplement, lecz Ania przyjęła go 
obojętnie i w drodze do Redmondu nie odezwała się ani 
słowem. Kiedy wyszła z pokoju, w którym dziewczęta 
ubierały się, była blada. Dopiero gdy znaleźli się na 
sali, twarzyczka Ani nabrała dawnych rumieńców, 
a oczy zabłysły radością życia. Uśmiechnęła się do Ro­
berta wesoło, na co on odpowiedział jej także uśmie­
chem, o którym Iza zwykła mawiać, że jest „głęboki 
i aksamitny”. W gruncie rzeczy jednak Ania nie widzia­
ła Roberta, bo właśnie przed chwilą dojrzała pod rozło­
żystą palmą Gilberta w towarzystwie młodej dziewczy­
ny, która prawdopodobnie była ową Krystyną Stuart.

Istotnie towarzyszka Gilberta była bardzo ładna — 
wysoka, postawna, o cerze koloru kości słoniowej, ciem­
noniebieskich oczach i lśniących, czarnych włosach.

„Od najdawniejszego dzieciństwa zawsze marzyłam 
o takim wyglądzie — myślała Ania ze smutkiem. — 
Brzoskwiniowa cera, gwiaździste, fiołkowe oczy, krucze 
włosy. Właśnie ona jest taka, dziwię się tylko, że nie 
nazywa się Kordelia Fitzgerald. Mam jednak wrażenie, 
że figurę ma gorszą niż ja, a nos na pewno brzydszy”.

To istotne spostrzeżenie uspokoiło nieco Anię.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Posłanie Do Polonii

CHICAGO. — Zdjęcie laboratorium chicagoskiego wydziału 
zdrowia, gdzie przeprowadza się badania kapsułek Tylenolu, 
po wiadomości o zatruciu ich cyjankiem. (UPI)
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Walne Zebranie
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Skup Zboża w Polsce 
Idzie WolnoUmiłowani w Chrystusie Panu!

1. W ubiegłym roku wiele słysze­
liśmy o Polsce i jej ludności. W sło­
wach Jana Pawła II, “jest to czas 
nowej próby Polaków — nie pierwszej 
w dziejach, ale z pewnością nowej, 
innej od dawnych doświadczeń i prób, 
których nie brakuje naszej historii”.

Narastają w Polsce fale nienawi­
ści, zemsty i odwetu. Związki zawo­
dowe robotników i rolników walczą 
o słuszne prawa człowieka w przeko­
naniu, że bez poszanowania godności 
ludzkiej nie ma normalizacji życia 
społecznego. Chociaż topnieje stop­
niowo rygor stanu wojennego, istnieje 
nadal brak żywności i lekarstw.

2. Widzimy, jak prawie cały świat 
spieszy Polsce ze wzruszającą ofiar­
nością i zdumiewającą nas wszyst­
kich solidarnością.

Bez względu na wyznania, naród 
amerykański ruszył też z podziwu 
godną pomocą. Spontanicznie przepro­
wadzono zbiórki ofiar pieniężnych,

Zebranie Klubu 
Emerytów-Kombatantów 

Klub Polskich Emerytów Komba­
tantów, zawiadamia swych członków, 
że miesięczne zebranie odbędzie się 
14 października o godz. 12:30 w sali 
Copernicus Center, przy N. Mil­
waukee Ave. Prosimy o liczne przy­
bycie, ponieważ będzie omawiana 
sprawa dalszego istnienia K.P.E.K.

M. Kmiecik — prezes 
A. Tapkowski — sekretarz

Zabawa Jesienna 
Klubu Nockowa

Klub Nockowa i Przyjaciół zapra­
sza na “Jesienną zabawę taneczną”, 
jaka odbędzie się w sobotę, 16 paź­
dziernika br., o godz. 8 wiecz. w sali 
Copernicus przy 5216 W. Lawrence 
Ave.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na fundusz pomocy parafianom w 
Polsce.

J. Kocon — prezes
P. Gobelny — przewodniczący

Zebranie Rodziców 
Szkoły Webera

Zebranie Komitetu Rodzicielskiego 
szkoły średniej Webera odbędzie się 
we wtorek, 19 października b.r., o 
godz. 7:30 wieczorem w szkolnej 
“Social Hall” przy 5252 West Palmer 
St. Prosimy rodziców o przybycie.

Komunikat 
Uniw. DePaul

Departament psychologii przy uni­
wersytecie DePaul prowadzić będzie 
badania dotyczące dzieci i młodzieży, 
które nie mogą opanować w nocy 
moczu.

Departament ten poszukuje 60 kan­
dydatów, w wieku od 5 do 16 lat, 
którzy moczą łóżka. Muszą mieć 
odpowiednie zaświadczenie lekarskie 
stwierdzające, że schorzenie to nie 
ma nic wspólnego z fizycznymi wa­
dami wrodzonymi.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować po angielsku na 
nr. 321-8275.

Zabawa Taneczna 
Klubu Dolistów

Klub Dolistów i Okolicy, pracując 
dla celów charytatywnych dla Polonii 
i ojczyzny przez 45 lat, uprzejmie 
zaprasza na “Jesienną Zabawę Ta­
neczną”, która odbędzie się w sobotę, 
6 listopada 1982, na sali Królów (3-cie 
piętro) w Copernicus Cultural and 
Civic Center — 5216 W. Lawrence 
Ave.

Będzie bufet z ciepłymi przekąska­
mi, orkiestra “Kujawiak”.

Dochód z tej zabawy zostanie prze­
znaczony na rozbudowę i rozwój Pol­
skiego Centrum Kultury im. Koper­
nika.

Mieczysław Bochenko — prezes

“Popołudnie 
Przy Muzyce”

W niedzielę, 17 października, od 
godz. 2 do 4 po poł., odbędzie się 
w Ośrodku Kopernikowskim specjal­
ny koncert Chicagoskiej Orkiestry 
Oper owo-Koncertowe j.

Orkiestra pod dyrekcją Herberta 
Silberstein’a wykona wiele utworów 
znanych kompozytorów. Prosimy o 
liczne przybycie i wysłuchanie starej 
i współczesnej muzyki.

Będzie to z pewnością wielka przy­
jemność dla miłośników muzyki.

Wstęp wolny. Zapraszamy.
Koncert organizowany jest przez 

Radę do Spraw Programów Arty­
stycznych. Koszty pokrywa Amery­
kańska Federacja Muzyków, oraz 
firma “Avon Products Foundation, 
Inc.”.

A więc do zobaczenia na koncercie! 

żywności i lekarstw. Urządzono tele- 
tony telewizyjne. W tej krucjacie 
miłosiedzia nie zabrakło rządu Sta­
nów Zjednoczonych i organizacji jak 
“Hope” i “Care”.

Episkopat amerykański za pośred­
nictwem katolickiej organizacji posług 
zapomogowych, “Catholic Relief 
Services” wysyła do Polski co dwa 
tygodnie wielkie zapasy żywności, 
lekarstw i odzieży; wartość dotychcza­
sowych wysyłek wynosi przeszło 60 
milionów dolarów.

Raz jeszcze sprawdza się, że chrze­
ścijańskie miłosiedzie jest prawdziwą 
więzią wszystkich ludzi.

3. Nie można przeoczyć, że Polska 
jest krajem katolickim i wiele ucier­
piała w obronie swej wiary. I dzisiaj 
biskupi polscy stwierdzają narastają­
ce akcje usuwania krzyży i wzmaga­
jące się fale ateizacji w szkolnictwie.

Wielke sumy pieniędzy pochła­
niają wykształcenie młodzieńców do 
stanu kapłańskiego i wyższe studia 
zagraniczne księży, którzy w przy­
szłości będą zajmować odpowiedzial­
ne stanowiska w seminariach du­
chowych, w kuriach diecezjalnych i 
katolickich instytucjach. Położenie 
klauzurowanych zakonnic, męskich i 
żeńskich zakonów w instytucjach do­
broczynnych jest nader krytyczne. 
Z pustego i Salomon nie naleje. Bez 
naszej pomocy trudno jest Kościołowi 
w Polsce spełniać Chrystusowe po­
słannictwo ewangelicznego miło­
sierdzia.

4. Polska obchodzi w tym roku 
szećsetlecie obecności wizerunku 
Matki Bożej na Jasnej Górze, a cały 
naród zasyła do Niej cierpieniem na­
brzmiałą modlitwę: “Z dawna Polski 
Tyś Królowa! Za nami przemów sło­
wo, Maryjo! Weź w opiekę naród 
cały!”

5. Dorocznym zwyczajem, w przy­
szłą niedzielę obchodzimy Niedzielę 
Ligi Katolickiej — dzień modlitwy za 
Polskę, dzień zbiórki ofiar pienięż­
nych na pomoc Kościołowi w Polsce.

Dołączcie się do tej modlitwy o wyj­
ście Polski z odmętów katastrofy spo­
łecznej i gospodarczej, o pokonywa­
nie wrogości, o pojednanie i poro­
zumienie narodowe.

Dajcie dowód Waszej solidarności 
we wierze, składając w przyszłą so­
botę wieczorem lub w niedzielę rano 
hojniejszą niż kiedykolwiek przedtem 
ofiarę na pomoc religijną Polsce za 
pośrednictwem Ligi Katolickiej.

Za Waszą dobroć serca niech spły­
nie na Was błogosławieństwo Boga 
wszechmogącego: Ojca i Syna i 
Ducha Świętego.

Szczerze oddany w Chrystusie Panu, 
t Alfred L. Abramowicz - 
Biskup pomocniczy 
archidiecezji chicagoskiej 
i dyrektor wykonawczy 
Ligi Katolickiej — Ligi 
pomocy religijnej Polsce

Komunikat 
Klubu Hyżne

W tym roku przypada 50-lecie Koro­
nacji Matki Boskiej Hyżneńskiej. Dla 
uczczenia tej wielkiej uroczystości 
zostanie odprawiona Msza św. w ko­
ściele Serca Jezus, o godz. 10 rano 
w niedzielę, dn. 24 października 1982 r., 
pnr. 4600 S. Wolcott Ave., Chicago, Ill.

Zarząd wraz z członkami Klubu 
Hyżne serdecznie zaprasza na tę 
uroczystość.

Za Zarząd: J. Paściak

Potrzebni Tłumacze
Organizacja Citizens Inforamtion 

Services of Illinois opracowała spe­
cjalny program, w którym przy po­
mocy przeźroczy tłumaczy się nowo 
przybyłym emigrantom zasady pra­
wa amerykańskiego. Organizacja ta 
poszukuje obecnie chętnych, mó­
wiących po: hiszpańsku, polsku, chiń­
sku, rosyjsku oraz jakimkolwiek 
językiem azjatyckim. Osoby te po 
przejściu specjalnego przeszkolenia 
będą mogły wyjaśniać swym roda­
kom zasady prawa amerykańskiego.

Jest to praca społeczna. Zgłoszenia 
można składać lub dodatkowe infor­
macje uzyskać kontaktując się z 
Sijisfredo Aviles lub Sherry Minet, 
telefonując na nr. CIS, 236-0315 (na­
turalnie po angielsku.

Konferencja 
o Prawach Człowieka

Stanowy Departament Praw Czło­
wieka (Illinois Human Rights Dept.) 
organizuje w sobotę 16 października 
konferencję, na której omawiane 
będą zagadnienia dotyczące prze­
strzegania praw człowieka, oraz usta­
wy prawne zapewniające mieszkań­
com naszego stanu opiekę prawną.

Konferencja ta odbywać się będzie 
w University of Chicago Center for 
Continuing Education, 1307 East 60th 
Street. Początek o godz. 9 rano.

Walne Zebranie Oddziału Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chicago, 
odbędzie się w niedzielę, 17 paździer­
nika 1982, w Domu SPK Nr. 31,3242 N. 
Pulaski Rd. Początek zebrania w 
pierwszym terminie o godz. 2:30 po 
południu, w drugim terminie o godz. 
3:00.

W programie zebrania oprócz wy­
boru nowych władz Komitetu na rok 
1982/83, zostaną złożone sprawozda­
nia członków Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej oraz będą omawiane najważ­
niejsze sprawy, dotyczące pracy Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego w Chi­
cago.

W czasie przerwy zostanie podana 
kawa i ciastka (z prywatnych fun-

W niedzielę, 17 października, odbę­
dzie się pod partronatem Instytutu 
im. Romana Dmowskiego, Oddział 
Chicago, recital pieśni i arii opero­
wych Stefana Wicika.

Nazwisko Stefana Wicika nie po­
trzebuje w tutejszym środowisku spe­
cjalnej reklamy; Na marginesie zbli­
żającego się recitalu warto przyto­
czyć fragment recenzji o Wiciku, 
zamieszczonej przed kilku laty na 
łamach “Dziennika Polskiego” w De­
troit. Recenzja ta wyszła spod pióra 
nestora polskich krytyków muzycz­
nych i muzykologów — zmarłego w 
międzyczasie — autora szeregu ksią­
żek na tematy muzyczne, przed wojną 
redaktora “Przeglądu Muzycznego”, 
prof. Mateusza Glińskiego:

“Zalety jego głosu i interpretacji 
potwierdziły się w całej pełni, ale 
bogatszy i bardziej urozmaicony pro­
gram dał śpiewakowi możność wyka­
zania pełnej skali talentu.

Słuchając Wicika tym razem, do­
szedłem do wniosku, że jest to wy­
bitny reprezentant najpiękniejszych 
tradycji wokalnych, głos jego porywa 
w ariach dramatycznych, ale jest 
pełen powabu we fragmentach lirycz­
nych.

Tu właśnie w drobnych niekiedy 
utworach klasycznych (Amarillli albo 
pieśni Schuberta), artyzm Wicika po 
raz pierwszy wydał się naprawdę 
wybitny.

Wiciek panuje nad swym organem 
wokalnym z mistrzostwem i umiarem, 
a przy tym ma poczucie stylu i każdą 
śpiewaną frazę umie przepoić niekła­
manym uczuciem, które przemawia 
do serc...”

Recital Stefana Wicika odbędzie się 
w dniu 17 b.r., o godz. 4 po poł. 
na Trójcowie. Akompaniować będzie 
Henryk Wawrzyczek.

Bezpośrednio po recitalu odbędzie 
się w salach Palm Terrace (Oaza) 
przyjęcie towarzyskie. Podana będzie 
kolacja z kilku dań.

Zapisy
Do Kolegium Daley

W kolegium miejskim Daley roz- 
poczną się zapisy na jesienny semestr 
zajęć. Zapisy odbywać się będą 19 
i 20 października.

19 października w godz. od 12 w 
południe do 3 po poł. i od 5 po poł. 
do 8 wiecz., a 20 października od 
1 do 3 po poł. i od 5 po poł. do 
8 wiecz.

Zabawa Taneczna 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
zaprasza na “Wielką Zabawę Tanecz­
ną,” która odbędzie się w sobotę, 
16 października, o godz. 8 wiecz., w 
sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd. 

duszy) i równocześnie w tym czasie 
będzie pracowała Komisja Nomina­
cyjna.

Każdy Polak jest członkiem Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego, in­
stytucji opiekuńczo-osiedleńczej, która 
niesie wszelkiego rodzaju pomoc pol­
skim uchodźcom w Stanach Zjedno­
czonych, w Europie Zachodniej i w 
świecie.

Prosimy Prezesów i Delegatów 
Organizacji o wzięcie udziału w Wal­
nym Zebraniu Komitetu, jak również 
prosimy przyjaciół naszej Organizacji 
charytatywnej o przybycie i osobiste 
wzięcie udziału w obradach Komitetu.

Polski Komitet 
Imigracyjny w Chicago

W sprawie biletów na recital oraz 
rezerwacji na kolację można tele­
fonować pod numery: 237-1845 i 
486-5413. Bilety są również do nabycia 
w księgarni “Polonia”, 2886 Milwau­
kee Ave. i Alma Travel, 1282 Mil­
waukee Ave. Również przy kasie w 
dniu koncertu.

Bazar
Książki Polskiej

Polsko Amerykańskie Towarzystwo 
Numizmatyczne w Chicago urządza 
urządza wyprzedaż książki polskiej 
w dniu 14 października 1982 roku o 
godz. 7:30 w lokalu SPK Placówka 
numer 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Książki o tematyce historycznej, 
wojskowej, numizmatycznej, a rów­
nież beletrystyka, były częścią zbioru 
należącego do śp. Dr. Marion Kostru- 
bały, pierwszego prezesa P.A.N.A.

Książki będą rozłożone do wglądu 
na godzinę przed rozpoczęciem aukcji, 
którą będzie prowadził wiceprezes 
Bob Grant. Również przy wejściu 
na salę będzie można otrzymać bez- 
płanie dokładny spis wystawionych 
eksponatów. Najmniej 156 pozycji.

Ewentualny dochód przeznaczony 
będzie na zakup książek o tematyce 
czysto numizmatycznej do biblioteki 
Klubu.

Licytowane będą również t.zw. mili­
taria jak: bagnety, ordery, orzełki 
i inne odznaki wojskowe.

Wstęp wolny. Wszystkich serdecz­
nie zapraszamy, gdyż istotnie za 
bezcen będzie można kupić książkę, 
niejednokrotnie nieosiągalną na ryn­
kach chicagoskich.

Po aukcji normalne zebranie Koła 
Numizmatyków.

Z. Marquart

Klub Ziemi Łomżyńskiej
Klub Ziemi Łomżyńskiej urządza 

“zabawę towarzyską” (Autumn Social 
Party) w piątek 22 października o 
godz. 7:00 wieczorem w sali PLAV 
Hall, 3024 N. Laramie Ave., Chicago, 
Ill. Odbędzie się losowanie licznych, 
atrakcyjnych fantów.

Zapraszamy przyjaciół i członków 
Klubu.

Ted Nikliński — prezes 
Helena Rogowski — sekr. prot.

.Martha Warych — przewodnicząca

Kolejny “Dialog”
Biuro: Governor’s Office of Inter­

agency Cooperation zaprasza na 
kolejne spotkanie “Dialog”, na któ­
rym poruszane będą zagadnienia 
dotyczące funduszy stanowych i fede­
ralnych przeznaczonych na programy 
zdrowotne.

Spotkanie to odbędzie się w piątek, 
15 października b.r., o godz. 7 wiecz. 
w sali Copernicus Cultural Center 
przy 5216 W. Lawrence Ave.

Skup zboża idzie w Polsce wolno, 
wolniej niż przewidywały ustalone 
wcześniej harmonogramy. Do maga­
zynów PZZ trafiło dotąd ok. 2 min 
200 tys. ton ziarna. Fachowcy uważa­
ją jednak — podkreśla z optymizmem 
prasa krajowa — że nadal są szanse 
na zakupienie od rolników planowanej 
ilości zbóż.

Najbliżej wykonania planu skupu 
jest — wedle oficjalnych danych — 
województwo jeleniogórskie, gdzie 
rolnicy dostarczyli ponad 90 proc, iloś­
ci przewidzianej planem. Połowę pla­
nowanych ilości skupiono w piętnastu 
województwach, natomiast w szes­
nastu skup nie przekroczył 20 procent.

W tych ostatnich do magazynów 
trafiło zaledwie 125 tys. ton., czyli 
mniej niż na przykład w woj. wro­
cławskim, które jest trzecie na liście 
dostawców.

Śliwa w poprzednim roku były 
znacznie późniejsze, a do tego skup 
szedł bardzo mamie, stąd trudno po­
równywać przebieg tegorocznego 
skupu z ubiegłorocznym. O tej porze 
ubiegłej jesieni do magazynów trafiło 
prawie dwukrotnie mniej ziarna. W 
tym prawie we wszystkich wojewódz­
twach skup jest lepszy. Tylko w Tarno­
brzeskim i Kieleckim skup idzie jesz­
cze gorzej niż przed rokiem.

Prawie nikt nie chce podać przy­
czyn gorszego przebiegu skupu zbóż 
w centralnej, wschodniej i południo­
wo-wschodniej części kraju. Tam, 
gdzie się sprzedaje mniej zbóż, są — 
jak wskazują oficjalne źródła — duże 
dostawy żywca, ale w Wielkopolsce i 
Kujawach też z hodowlą nie jest źle. 
Może na północy i zachodzie lepiej 
pracują gminne spółdzielnie, zastana­
wia się dziennikarz prasy krajowej — 
może lepsze jest zaopatrzenie w 
paszę?

Teoretycznie — za sprzedanie zboża 
do punktów skupu rolnik otrzymuje 
możliwość zakupu albo pasz przemy­
słowych i koncentratu, albo otrąb i 
koncentratu lub też węgla. Węgla nie 
brakuje, pasz też, jak na razie. Je­
dnak, mimo że zapasy są dość duże, 
popyt na te pasze jest niewielki. Z

Posiedzenie Grupy 759 
Tow. Nadwiślańskiego
W środę, 13 października, odbędzie 

się posiedzenie Grupy 759 ZNP, Tow. 
Nadwiślańskiego w sali E. Moskala 
przy 5639 N. Milwaukee Ave. Począ­
tek posiedzenie o godz. 7:30 wiecz. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 7 wieczorem.
„ Apelujemy o liczny udział, ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Jeśli ktoś z członków 
chciałby zapisać nowego członka, pro­
simy kontaktować się w tej sprawie 
z sekr. fin. Ann Halvorsen — tel. 
736-3414, albo prezesem Janem Jurek 
-tel. 631-7308.

Jan Jurek — prezes

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP, odbędzie swoje pierwsze 
powakacyjne zebranie w środę, 13-go 
października, w Domu Weterana, 
3024 N. Laramie Ave. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem. Mamy sporo 
nagromadzonych ważnych spraw do 
załatwienia, prosimy więc o możli­
wie jak najliczniejsze przybycie. 
Sekretarz finansowy, Jan Kowalczyk 
będzie urzędował już od 7-ej wieczo­
rem.

Jan Marolewskik — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Pragną Korespondować
Ewa Zaleska, zam. 76 — 200 Słupsk, 

ul. Konopnickiej 10 m. 6, ma lat 18 
i chcialaby nawiązać korespondencję 
z młodzieżą pochodzenia polskiego. 
Interesuje się muzyką ludową, rocko­
wą i literaturą. « « «

Marlena Jaworska, zam. 76 — 200 
Słupsk, ul. 3 Maja 75 m. 20, ma lat 17, 
interesuje się muzyką rockową i lite­
raturą. Chcialaby nawiązać kores­
pondencję z chłopcem polskiego po­
chodzenia.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Przypominamy, że posiedzenie Pol­
skiej Opieki Społecznej Oddziału I 
odbędzie się w środę, 20 października, 
o godz. 12:30 po poł. w sali parafial­
nej par. św. Tekli przy 6728 W. Devon 
Ave., dzięki uprzejmości ks. pro­
boszcza Mateusza Bednarza.

Prosimy o punktualne przbycie, 
mamy wiele ważnych spraw do zała­
twienia. Przypominamy o przyniesie­
niu fantu na loterię.

Emilia Leszczyńska — prezeska 
Sobieraj-Rutkoska — koresp. 

wielu województw dochodzą sygnały, 
że rolnicy mimo obietnic pozbawieni 
zostali możliwości wyboru. Mogą ku­
pować tylko otręby i koncentrat pa­
szowy, pasz przemysłowych brakuje, 
i — jak wynika z planów na ostatni 
kwartał — nie ma co liczyć, że będzie 
inaczej. Tymczasem jednak rolnicy 
mają rację oczekując, że taką możli­
wość wyboru będą mieli. Minister 
przecież obiecywał.

Wydaje się, że podstawową przy­
czyną słabego skupu jest fakt, że mi­
mo wielokrotnych zapowiedzi wojsko­
wy rząd nie zapewnił mieszkańcom 
wsi warunków do normalnej pracy na 
roli. W dalszym ciągu brak racjonal­
nego systemu bodźców ekonomicz­
nych. Także obecna sytuacja politycz­
na zniechęca rolników do wszelkiej 
współpracy z władzami PRL.

Punkty skupu gminnych spółdzielni 
kupiły 332 tys. ton ziemniaków. Plan 
przewiduje zgromadzenie tej jesieni 
1.180 min ton. Zapasy zmalały; w 
ostatnich dniach skup nieco spadł. 
Przyczyniła się do tego także była 
zmiana obowiązujących cen skupu.

Ziemniaków jest mniej, niż przewi­
dywano miesiąc czy dwa miesiące 
temu, ale więcej prawdopodobnie, niż 
głosiły prognozy, w końcu sierpnia. 
Jak będzie, okaże się po wykopkach. 
Oficjalne źródła utrzymują, że nie po­
winno ich zabraknąć.

W ciągu najbliższego miesiąca cena 
skupu ziemniaków wynosi od 900 do 
1000 złotych. Za dostarczenie kwintala 
ziemniaków oprócz ceny skupu rolnik 
otrzymuje 40 zł za kontraktację, 30 
zł za dowóz, 5 zł za rozładunek. Razem 
975 lub 1075. Marża skupowa wyniesie 
140 zł., a marża detaliczna 380 zł. We­
dle przewidywań, kilogram ziemnia­
ków w sklepie nie powinien kosztować 
drożej niż 15.95 zł w rejonach deficy­
towych i złotówkę mniej tam, gdzie 
ziemniaków jest pod dostatkiem.

Duże ilości ziemniaków trzeba prze­
wieźć z woj. białostockiego, ostrołęc­
kiego, bialsko-podlaskiego i innych do 
Katowic, Gdańska i Łodzi. Jak co ro­
ku kolej ma wiele problemów z ter­
minowym dostarczaniem wagonów. 
Często też wagony podstawione pod 
punkty skupu są nieprzystosowane 
do przewozu ziemniaków. Przysyłane 
są odkryte węglarki lub wagony chłod­
nie o szczelnych zamknięciach. Jeśli 
dodać do tego, że podróż trwa kilka 
dni, można sobie wyobrazić, w jakim 
stanie dojeżdżają ziemniaki do od­
biorców!

Terrorysta Twierdzi 
Że Nie Zamierzał 

Zabić Papieża
Rzym (UPI) — Skazany na dożywo­

cie terrorysta turecki Mehmet Ali 
Agca, który starał się zastrzelić Pa­
pieża Jana Pawła II, wysłał do Waty­
kanu list. W liście tym, skierowanym 
zarówno do władz kościelnych, jak i 
włoskich, terrorysta twierdzi, że nie 
miał zamiaru zamordowania Papieża.

Przewodniczący senatu włoskiego 
Amintore Fanfani oświadczył w 
czwartek, że otrzymał kopię listu, 
który wysłany został również do waty­
kańskiego sekretarza stanu kard. 
Agostino Casaroli, przywódców kilku 
włoskich partii politycznych oraz or­
ganizacji Amnesty International.

Biuro Fanfaniego nie ujawniło treś­
ci obejmującego jedną stronę tekstu 
listu. List napisany został w języku 
angielskim. Ujawniono jedynie, iz 
Agda twierdzi, że nie zamierzał zas­
trzelić Papieża. Terrorysta twierdzi 
jednocześnie, że w więzieniu — jego 
życie jest zagrożone.

Liczący lat 25 Agca, znajduje się w 
więzieniu Ascoli Piceno. W więzieniu 
tym stosowany jest ostry rygor i obo­
wiązują jak najbarziej daleko posu­
nięte środki bezpieczeństwa.

Agca oddał w dniu 13 maja 1981 
roku kilka strzałów do Papieża w cza­
sie audiencji na placu św. Piotra w 
Rzymie.

Zidentyfikowano 
Ranną Kobietę

Pobita kobieta, która znajduje się 
w Illinois Masonie Hospital, odzyskała 
przytomność i powiedziała kim jest. 
18-letnia Baverly Martin powiedziała 
policji, że w nocy we wtorek szła 
ulicą niedaleko skrzyżowania North 
Ave. i Elston Ave., kiedy została 
siłą wciągnięta do samochodu typu 
van przez mężczyznę, który wywiózł 
ją na bezludne miejsce, pobił i porzu­
cił niedaleko torów kolejowych. Ko­
bietę znalazł w środę rano mężczyzna, 
zbierający aluminiowe puszki. Stan 
zdrowia rannej określa się jako bar­
dzo ciężki, otrzymała ona kilkanaście 
ran nożem.

Spotkanie Ze Stefanem Wicikiem
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Zmiany w Kongresie

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

Przewrotne Próby 
Prasy PRL

NOWY DZIENNIK - Prasa repre­
zentująca linię narzuconą przez juntę 
Jaruzelskiego wkroczyła na grząską 
drogę używania wybranych informa­
cji wolnej prasy polskiej ukazującej 
się za granicami Polski, dla swoich 
celów propagandowych. W taktyce ta­
kiej specjalizują się reżymowa “Try­
buna Ludu”, “Rzeczpospolita” i “Żoł­
nierz Wolności”, “Sztandar Młodych”.

W tym roku 25 członków Kongresu (senato­
rów i kongresmanów) postanowiło nie kandy­
dować ponownie, 28 lub więcej (zależnie od 
wyników prawyborów) nie będzie kandydowało 
z powodu przegranej w prawyborach lub nie­
korzystnej dla nich zmiany okręgów wybor­
czych. W 1978 r. 58 prawodawców zrezygno­
wało z pracy w Kongresie.

Tygodnik “U.S. News and World Report” 
twierdzi, że przyczyny nie kandydowania do 
Kongresu są różne.

Wzrost kosztów kampanii zmusza, szczegól­
nie kongresmanów stających przed wyborca­
mi co dwa lata, do rozpoczynania kampanii 
zaraz po wyborach i poświęcania dużo czasu 
na zbieranie funduszów.

Wpłaty na kampanię wyborczą powodują 
kontrowersje i często są tematem kampanii. 
Dotacje budzą podejrzenia, że prawodawca jest 
“w kieszeni” grup lub jednostek, które wpła­
ciły większe sumy na jego fundusz kampa­
nijny.

W ostatnich latach powstało dużo grup fa­
natycznie forsujących tylko jeden projek. Na­
wet najlepszy prawodawca, głosując przeciw 
temu projektowi, naraża się na furię ataków 
zwolenników i podobną furię przeciwników. 
Zdrowy rozsądek i umiar są coraz rzadszym 
zjawiskiem. Grupy specjalnych interesów, zwo­
lennicy jakichś idei widzą tylko swoją sprawę 
i wszystko inne ich nie obchodzi. W tej sy­
tuacji prawodawca, obojętnie jakie zajmuje 
stanowisko, zawsze naraża się na ataki jednej 
lub drugiej grupy.

Wynagrodzenie $60,663 rocznie nie wystar­
cza na utrzymanie dwóch domów, jednego w 
Washingtonie, drugiego w okręgu lub stanie, 
który prawodawca reprezentuje w Kongresie.

Ilość pracy stale wzrasta. Chcąc być dobrym 
prawodawcą, kongresman lub senator musi za­
niedbywać swoich wyborców, ponieważ praca 
w komitetach i na forum pochłania dużo czasu. 
Niektóre projekty ustaw zmuszają prawodaw­
ców do studiowania zagadnienia, spędzania 
godzin i dni z ekspertami, przedstawiającymi 
różne aspekty projektowanej ustawy. Cierpią 
z tego powodu rodziny, małżeństwa się roz­
latują lub trzymają tylko z powodów poli­

tycznych, prawodawcy mają za mało czasu 
dla dzieci.

Wyborcy stają się coraz bardziej “niemoż­
liwi”, mówią prawodawcy, żądają załatwiania 
różnych spraw, do znalezienia im pracy włącz­
nie, co jest dodatkowym obciążeniem i tak 
już przeładowanych pracą biur kongresmanów 
i senatorów. Nie spełnienie żądań, ponieważ 
są niemożliwe do wykonania lub sprzeczne 
z etyką, wywołuje nieraz gwałtowną reakcję 
wyborców, którzy nie tylko wycofują swoje 
poparcie prawodawcy ale obrzucają go obel­
gami.

Dodatkową zachętą do rezygnowania z Kon­
gresu są możliwości jakie mają senatorowie 
i kongresmani. W większości wypadków otrzy­
mują dobrze płatną pracę w instytucjach lub 
przemyśle. W dodatku mają zapewnioną eme­
ryturę. Po 10 latach pracy w Kongresie pra­
wodawca po osiągnięciu 60 roku życia otrzy­
muje $15,166 rocznie. Po 18 lub więcej la­
tach pracy w Kongresie, bez względu na wiek, 
otrzymuje $23,200 rocznie, a po 32 latach 
w Kongresie $48,530 rocznie. Emerytura wzra­
sta co roku wraz ze wzrostem kosztów utrzy­
mania.

Wśród prawodawców, którzy w tym roku 
zrezygnowali z ponownej kandydatury znajdu­
ją się nawet znani i popularni, jak np. sen. 
S.I. Hayakawa (R. z Cal.), który niecierpliwie cze­
ka na koniec kadencji, by wrócić do maszyny 
do pisania; kongr. Shirley Chisholm (D. z N.Y.) 
ma “dość zniewag wyborców” i postanowiła 
nie kandydować ponownie. Dodajmy, że na 
krytykę zasłużyła, ponieważ zbyt często zajmu­
je stanowisko ultraliberalne, szkodliwe dla 
państwa. Nie można tego powiedzieć o raczej 
konserwatywnym kongr. J. Rhodes (R. z Ariz.), 
który po 30 latach pracy w Izbie postanowił 
“robić codziennego”.

Należy się spodziewać, że kilkunastu lub na­
wet kilkudziesięciu kandydujących prawodaw­
ców przegra w wyborach. Po dodaniu ich 
do przeszło 50 prawodawców, którzy nie będą 
kandydowali, otrzymamy rekordową liczbę 
zmian w Kongresie. W nowym Kongresie wyło­
nionym w wyborach w listopadzie będziemy 
mieli wiele nowych twarzy.

Zdrada Czy Głupota?
Sprawa jest skandaliczna, a dotyczy ujaw­

nienia wielu tajemnic wojskowych Holandii 
i NATO, co jest albo zdradą, albo też głu­
potą. Chodzi mianowicie o wydanie książki, 
która podaje miejsca przechowywania broni 
atomowych przez holenderskie siły zbrojne, 
strukturę jednostek atomowych NATO, mapy 
wyznaczające korytarze powietrzne dla prze­
lotów atomowych bombowców NATO itp.

Amerykańscy korespondenci prasowi, pra­
cujący w Brukseli, Belgia, gdzie mieści się 
główna kwatera NATO, w swoich relacjach 
na temat ogłoszenia w specjalnej książce róż­
nych tajemnic obronnych Zachodu podkreślają, 
że ujawnione tajemnice doskonale pasują do 
zainteresowań Sowietów, potencjalnego prze­
ciwnika NATO, stale zabiegającego o zdobycie 
wojskowych i gospodarczych tajemnic Zacho­
du. I oto tajemnice te zostały podane Moskwie 
jak na przysłowiowej patelni.

Kto jest sprawcą tych ujawnień? Oto ho­
lenderski ośrodek religijny, zwalczający bronie 
atomowe, “Interchurch Peace Council”, a więc

wyznawcy “pokoju”, który ma polegać m.in. 
na ujawnianiu na użytek Sowietów tajemnic 
obronnych Zachodu. I chociaż istnieją w pew­
nym sensie uspakające opinie specjalistów NATO, 
że niektóre ujawnienia książki można było 
ustalić poprzednio na podstawie raportów ame­
rykańskiego Departamentu Obrony, czy też 
na podstawie przesłuchań w komitetach amery­
kańskiego Kongresu, to przecież nie można 
mimo wszystko przyjąć ze spokojem tych jakby 
przesłaniających istotę zagadnienia wyjaśnień 
z kół NATO w Brukseli.

Owa grupa, która wydała książkę, o nazwie 
Międzykościelna Rada Pokoju, wywodzi na swo­
ją obronę, że społeczeństwa mają prawo wie­
dzieć wszystko, że Amerykanie wiedzą znacznie 
więcej niż obywatele Europy Zachodniej na 
temat atomowej obrony. Jest to przysłowiowe 
obracanie kota ogonem, bo jest oczywiste, że 
ujawnianie tajemnic obronnych uderza w pod­
stawowe interesy narodów i państw, które 
zdają sobie sprawę z zagrożenia ze strony 
Moskwy.

Do Innych Krajów
Wmocnienie amerykańskiej waluty na gieł­

dach zagranicznych spoduje zwiększenie liczy 
amerykańskich emerytów, którzy będą prze­
nosili się zagranicę, aby urządzać się w obcych 
krajach. Jest to zjawisko nie nowe, bo można 
było obserwować je w ostatnich dziesięciole­
ciach, kiedy to przede wszystkim ludzie uro­
dzeni w krajach Europy, zdobywszy uprawnie­
nia emerytalne po latach pracy w Stanach 
Zjednoczonych, przenosili się na końcowe la­
ta życia do swoich “starych krajów” i tam 
dożywali, z reguły w dobrych warunkach. 
Silna amerykańska waluta, ten znany w Polsce 
“zielony”, dawała im podstawy uzasadniające 
przenoszenie się poza Stany Zjednoczone na 
emeryturę.

Ale trzeba też brać pod uwagę, że nie tylko 
silny dolar w odniesieniu do obcych walut 
wywoływał chęć życia poza Stanami Zjedno­
czonymi po przejściu na emeryturę. Dla wielu 
ludzi ważne było znalezienie odpowiedniego 
klimatu na stare lata, zdobycie możliwości 
uniknięcia nacisków ze strony amerykańskich 
władz podatkowych czy też znalezienie szans

korzystnego lokowania posiadanych funduszów 
w zagraniczne operacje inwestycyjne.

Władze imigracyjne i władze podatkowe oraz 
federalna agencja “Social Security”, wypłacająca 
emerytom ich miesięczne wypłaty zapomo­
gowe, zgodnie uważają, że obecnie co najmniej 
300,000 Amerykanów żyje w obcych krajach, 
głównie w Meksyku, Kanadzie, Italii, Filipi­
nach, Grecji i W. Brytanii. Popularne jest 
również osiedlanie się w Irlandii, Izraelu, Hisz­
panii, Portugalii i wyspach regionu Karaibskie­
go.

Największym skupiskiem emerytów ze Sta­
nów Zjednoczonych jest miasto Guadalajara 
w Meksyku, gdzie żyje ponad 11,000 Amery­
kanów. Spraw z wypłacaniem emerytur jest 
tyle, że “Social Security” posiada tam biuro 
swojego agenta.

Niskie koszty życia w porównaniu ze Sta­
nami Zjednoczonymi czy też innymi, “drogimi” 
krajami przyciągają emerytów. Dla przykładu 
dom wartości w Stanach Zjednoczonych $100,000 
kosztuje w Kostaryce $30,000.

Korespondenci tych pism w Stanach 
Zjednoczonych skrzętnie wyszukują 
w naszej prasie wiadomości, które 
miałyby świadczyć, że Polonia nie 
godzi się z polityką sankcji Reagana 
wobec ZSRR; że podnoszą się głosy 
opozycji przeciwko postawie zajętej 
przez Kongres Polonii Amerykańskiej 
wobec stanu wojny; albo że Polonia 
niechętnie odnosi się do nowej fali 
emigracji politycznej z Polski. Cytuje 
się też głosy, które mają stanowić 
dowód, że tych wszystkich, którzy de­
cydują się na emigrację, czeka nędz­
ny los.

Propaganda PRL eksploatuje fakt, 
że wolna prasa pisze o wszystkim, 
o sprawach dobrych i złych, o powsta­
jących sytuacjach, w których nasza 
prasa zabiera głos, krytykując rząd 
amerykański czy rządy innych kra­
jów zachodnich.

Klasycznym przykładem takiej tak­
tyki prasy PRL jest użycie przez 
“Sztandar Młodych” listu 44 maryna­
rzy polskich, którzy zeszli na ląd w 
Panamie, wybierając wolność, w na­
dziei, zostaną stamtąd wysłani do 
Stanów Zjednoczonych lub do Kanady. 
Redakcja “Nowego Dziennika” za­
angażowała się w ich obronę, kiedy 
zostali niemal internowani przez wła­
dze panamskie w oczekiwaniu na 
udzielenie im statusu uchodźców 
przez Komisarza ONZ d/s Uchodźców 
i załatwienia formalności wizowych.

“Nowy Dziennik” ogłosił kilka ich 
listów apelujących o pomoc, uważa­
jąc, że tą drogą będzie można przy­
spieszyć decyzję o ich losie. Ale 
“Sztandar Młodych” z 23 sierpnia 
ogłasza ich list, utrzymując, że czyni 
to bez komentarzy. Tylko tytuł jest 
komentarzem, brzmi: Oni wybrali 
“wolność”.

“Trybuna Ludu” z 6 września po­
daje depeszę PAP z Waszyngtonu, 
której autorem jest Stanisław Głąbińs- 
ki, o zebraniu organów kierowniczych 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
Waszyngtonie. Na zebraniu tym kie­
rownictwo uchwaliło poparcie polityki 
Reagana, a więc i polityki sankcji 
gospodarczych wobec Polski. Ta właś­
nie uchwała — pisze Głąbiński — 
wzbudziła w kołach Polonii w Stanach 
Zjednoczonych poważne wątpliwości”. 
Jako dowód cytuje list czytelnika 
“Gwiazdy Polarnej”, który powołuje 
się na oświadczenie Episkopatu prze­
ciwko sankcjom. Oświadczenie to 
brzmiało inaczej.

Ale korespondent PAP nie przyta­
cza go, tylko cytuje jeden jedyny list, 
a “Trybuna Robotnicza” nadaje wia­
domości tytuł Przeciwko uchwałom 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Korespondent PAP zadaje też dra­
matyczne pytanie, czy KPA zależy na 
wydobyciu Polski z ciężkiego kryzysu 
gospodarczego i na “ugodzie społecz­
nej”, czy na załamaniu polskiej gos­
podarki. Nie wspomina przy tym, że 
KPA właśnie wypowiada się za “ugo­
dą społeczną” i za reformą gospodar­
czą połączoną z szeroką pomocą za­
graniczną dla Polski. Ale stawia wa­
runek natychmiastowego zwolnienia 
internowanych, przywrócenie praw 
“Solidarności” i rozpoczęcie rozmów 
między rządem, Kościołem i “Soli­
darnością”.

Można powołać się na wiele innych 
przykładów naginania na amerykańs­
kiej ziemi informacji i głosów prasy 
polskiej w USA do propagowania ce­
lów rzeczników stanu wojny. Nie 
wpłynie to jednak na zmianę postawy 
tej prasy. Będzie ona nadal pisać o 
wszystkich aspektach polskiego życia 
na emigracji, złych i dobrych. Bo taka 
jest jej rola. Laurki pozostawiamy 
ludziom w służbie junty Jaruzelskiego. 
Konkurować z nimi nie mamy ani za­
miaru, ani ochoty.

Premier Begin
Z Jerozolimy nadchodzą wiadomo­

ści, że premier Begin źle znosi kry­
tykę swojej polityki w Libanie, wy­
gląda “źle” i jest “przygnębiony”. Nie­
którzy dyplomaci nie wykluczają, że 
może zrezygnować ze stanowiska sze­
fa rządu.

Partners Dla Ubogich 
w Ameryce Łacińskiej

Różnorodne organizacje społeczne 
z terenu całych Stanów Zjednoczo­
nych pomagają ludności z państw 
Ameryki Łacińskiej w sposób nie­
jednokrotnie bardzo praktyczny a 
nie zwracający uwagi ogółu. Ich po­
moc jest niezauważalna, lecz bardzo 
istotna, szczególnie w rejonach o nis­
kim stopniu rozwoju.

Podczas kiedy przy udzielaniu ofi­
cjalnej pomocy Washington przeważ­
nie kieruje się względami politycz­
nymi, a zwłaszcza chęcią nie dopu­
szczenia do rozwoju komunizmu i 
wpływów sowieckich w Basenie Ka­
raibskim, prywatne organizacje nio­
są pomoc czysto humanitarną, na­
wiązując bliskie stosunki z ludźmi 
z tego strategicznie krytycznego re­
jonu.

Niewielkim nakładem kosztów, or­
ganizacja Partners of the Americas 
z. siedzibą główną w Washingtonie 
pomaga w poprawie warunków życia 
swym ubogim sąsiadom. Niemal nikt 
nie odnotował przyjazdu prof. Arthu­
ra Maurera z Uniwersytetu stanowe­
go w Wisconsin do Nikaragui z pom­
pami wodnymi, dzięki którym wie­
lu Nikaraguańczyków po raz pier­
wszy w swym życiu może korzystać 
z nieskażonej wody podgruntowej. 
Cena produkcji pompy nie przekra­
cza $20. Pomysł wysłania pomp pra­
wdopodobnie nigdy nie wyszedłby 
z kręgów rządowych, zajętych spra­
wami “ważniejszymi”.

'Te niewątpliwie pożyteczne akcje 
nie są brane pod uwagę na pozio­
mie najwyższych władz państwowych. 
Tymczasem jedna pompa znaczy ty­
le, co wysokokwalifikowany lekarz. 
Ludzie, którzy będą pić czystą wodę, 
bez bakterii czyhających na nich w 
tropikalnych źródłach, przestaną za­
padać na tajemnicze, nie zawsze ule­
czalne choroby.

Z drobną, lecz konkretną i bardzo 
pożyteczną pomocą spieszy organiza­
cja Partners, skupiającą obywateli z 
42 stanów, a współpracująca z 27 
organizacjami na terenie Ameryki 
Łacińskiej, których głównym zada­
niem jest likwidacja analfabetyzmu, 
poprawa warunków sanitarnych i 
zdrowotnych, rozwój rolnictwa i wy­
miana kulturalna. Podstawą sukce­
su jest znalezienie wspólnych wię­
zów, dzięki którym obydwie strony 
są w stanie zrozumieć wzajemne po­
trzeby. I tak, New Jersey, gdzie 
mieszka sporo haitańskich uchodź­
ców, pomaga Haiti. Mieszkańcy Maine, 
z których wielu utrzymuje się z po­
łowów morskich, rozumieją potrzeby 
ludzi mieszkających na północnym 
wybrzeżu Brazylii. Alabama współ­
pracuje z Gwatemalą, ponieważ ich 
rejony uprawne są tej samej wielko­
ści, itd.

Organizacja Partners istnieje już 
18 lat. Z powodzeniem wypełnia 
przyjęte na siebie obowiązki. Wiele 
z podejmowanych przez nią projek­
tów opiera się głównie o dobrą wo­
lę ludzi, którzy chcą poświęcić swój 
własny czas na pomoc dla innych 
oraz zabiegająca o drobne dotacje.

W Boliwii, w ciągu 12 lat wybudo­
wano 100 szkół za pieniądze zebrane 
przez dzieci szkolne ze stanu Utah. 
Czasami dobra rada eksperta znaczy 
więcej niż pieniądze.

1 tak, w Antigui, gdzie często do­
chodzi do susz i cały zapas wody 
kierowany jest do domów mieszkal­
nych i hoteli, powstaje problem 
nawodnienia pól, stanowiących jedyne 
źródło dochodu wielu rodzin. Partners 
wysłała inż. Williama Larsona, któ­
ry na miejscu dokonał planów iry­
gacyjnych. Miejscowa ludność, pod 
okiem znawców, sama przeprowadzi 
kanały nawadniające, likwidując raz 
na zawsze zmorę suszy.

Doświadczenia Partners wyraźnie 
pokazują, że nawet drobne z pozoru 
projekty mogą korzystnie wpłynąć 
na życie niemal całego narodu.

2 i pół roku temu prof. Sam Verg- 
hese z uniwersytetu stanowego w 
Michigan, zabrał do Santo Domingo 
100 przpiórek i 200 jaj przepiórczych. 
Dziś, co miesiąc wykluwa się w in­
kubatorach instytutu rolnego w po­
bliżu Santo Domingo 22,000 jaj. Duża 
ich część wędruje do prywatnych 
rąk. Hodolwla przepiórek rozwija się 
coraz bardziej, stanowiąc podstawo­
we pożywienie. Dlaczego właśnie 
przepiórki? Otóż, ptaki te z powodze­
niem zstępują kury, dwukrotnie szyb­
ciej od kur znoszą jaja i wymagają 
znacznie mniej pożywienia oraz “prze­
strzeni życiowej”.

Ubodzy rolnicy zdobyli dodatkowe 
źródło dochodu. Niektórzy, dzięki ja­
jom przepiórczym, które dostali od 
rządu za darmo, stali się nawet sto­
sunkowo zamożnymi ludźmi.

Wkrótce, na terenie Dominikany 
powstanie więcej ośrodków wylęgu 
jaj. I tym razem z pomocą pospie­
szą Partners. Chodzi głównie o szko­
lenie załogi doglądającej hodowli.

Dyrektor planowania z Minister­
stwa Szkolenictwa na St. Lucia zwró­
cił się do Partners o pomoc w nau­
czaniu uczniów szkół średnich hodo­
wli zwierząt i handlu. Na wyspie 
panuje 27-procentowe bezrobocie. 
Dzieci hodują obecnie króliki, warzy­
wa, banany; wiedzą jak je sprze­
dać i zyskać dochód na naukę czy 
też po prostu na pomoc dla rodzi­
ny.

Ostatnio organizacja podjęła nowy 
program, którego celem jest naucza­
nie kobiet produktywnego życia, zdo­
bycia fachu i umiejętności samodziel­
nego zarobkowania. Na jednej ze wsi 
haitańskiej nauczono je garbowania 
skóry, farbowania jej i wyrobu drob­
nych przedmiotów, jak portfele, pa­
ski, torebki itd. Na St. Lucia Part­
ners dostarczyli maszyny do szycia i 
zatrudnili instruktora, który uczy 
kobiety szycia i haftu, a ich produk­
ty wystawia na sprzedaż.

Jednym z najpoważniejszych pro­
blemów w Ameryce Łacińskiej są 
fatalne warunki higieniczne i zdro­
wotne wśród ubogiej ludności. W Do­
minikanie 82% dzieci nigdy nie do­
stało szczepionki przeciw gruźlicy, 
a 53% przeciw dyfterytowi, kokluszo­
wi, czy tężcowi. Jedynie 21% domów 
posiada wodociągi. Dobra opieka me­
dyczna na Haiti jest dostępna tylko 
dla bogaczy i dobrze prosperującej, 
średniej klasy. Partners ufundowali 
tam klinikę dla dzieci i ciężarnych 
kobiet, wyszkolili tysiące personelu 
medycznego. Prawdziwym kłopotem 
nie jest brak ludzi, lecz brak lekarstw 
i sprzętu medycznego.

Dzięki organizacji, do ubogich 
państw idzie wiele potrzebnego sprzę­
tu, często jednokrotnie użytego przez 
amerykańskie szpitale i wyrzucane­
go, który po sterylizacji może być 
jeszcze zastosowany setki razy. Or­
ganizacja nigdy nie wysyła rzeczy 
bez porozumienia z miejscowymi 
współpracownikami. Nie zdarza się, 
żeby coś zostało zmarnowane, ponie­
waż najpierw ustala się listę najbar­
dziej potrzebnych rzeczy i usług. Naj­
lepiej scharakteryzuje pracę Partners 
prmier Antiguy, L. B. Bird: “Kiedy 
otrzymujemy pomoc od rządów, nie 
zawsze możemy ją użyć, ponieważ 
przychodzą rzeczy, o które nikt nie 
prosił. Od Partners zawsze dostaje- 
my to, czego naprawdę potrzebuje- 
ray” (tł. E. M.)

Majority”
Różne porażki w Kongresie w tego 

rodzaju sprawach jak modlitwy w 
szkołach, spędzanie płodu czy też pro­
gramy społeczno-gospodarcze rządu, 
interpretowane są jako przejawy kur­
czenia się wpływów “Moral Mayority”.

Przeprowadzone ostatnio badania 
opinii publicznej wykazały, że tylko 30

Przeprowadzone ostatnio w skali 
ogólnokrajowej badania opinii publicz­
nej wykazały, że tylko 30 procent ba­
danych wiedziało co to jest “Moral 
Mayority”. Badania w 1980 r. ustaliły, 
że wówczas 50 procent badanych znało 
tę silnie konserwatywną i jednocześnie 
bojową grupę.

Ale nadal “Moral Mayority” jest 
silna w niektórych zagadnieniach, jak 
też potrafi zdobywać fundusze na swo­
ją działalność polityczną, w tym i na 
kampanie przewyborcze popieranych 
przez ten ośrodek kandydatów.

Kłopoty Jugosławii
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 

Centralnego Ligi Komunistów Jugosła­
wii przewodniczący federalnej prezy­
dentury Mitja Ribicić zapewnił zgro­
madzonych i pośrednio cały świat, że 
pomimo poważnego kryzysu gospo­
darki narodowej Jugosławia słaci Za­
chodowi — i to w przewidzianych 
terminach — wszystkie swe długi w 
kwocie ponad 20 mid doi. Ujawnił tak­
że, że Jugosławia zadłużona jest pra­
wie wyłącznie wobec Zachodu, czyli 
wobec krajów kapitalistycznych.

Jeden z członków KC powiedział, że 
już niedługo Jugosławia może się zna­
leźć bez ogrzewania i bez światła bo 
zabraknie walut twardych na zakup 
ropy naftowej. Przemysłowi Jugosło­
wiańskiemu, podobnie jak polskiemu, 
brak zagranicznych surowców, ma­
szyn i części zamiennych. Kraj trapi 
hyperinflacja, w Lidze komunistów 
panują spory, a w jej KC tylko co dzie­
siąty członek jest robotnikiem lub rol­
nikiem. Reszta to menażerowie i poli­
tycy zawodowi.
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"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wlecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Nąjśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komekan Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA - 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZO WIE.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN— ....... —

WISŁA - WINGED BULL2.1 
W MECZU MAJOR DIVISION
Był to jeden z tych meczów, jakie 

rzadko się widzi na tym terenie. Wyso­
kość stawki, renoma drużyn, dwa od­
mienne style gry, złożyły się na emo­
cjonujący mecz. Po pierwsze: dwa 
punkty w tym spotkaniu dawały zwy­
cięzcy większe szanse na pozycję li­
dera w jego grupie. Po drugie: Win­
ged Bull, wygrywając Puchar Stano­
wy (w niedzielę 3 października), tym 
razem w meczu ligowym napotkał 
Wisłę, niedawnego zwycięzcę, z Dal­
las w Pucharze “Champions of Cham­
pions”. Po trzecie — Wisła gra “sta­
tecznie”, Winged Bull to znowu szyb­
ka gra całą drużyną w obronie, lub 
w ataku.

Mimo ulewnego deszczu (w środę 
na początku meczu) — niezawodni 
kibice zjawili się na stadionie z płasz­
czami deszczowymi i parasolami. Już 
w pierwszym podejściu na pole karne 
Wisły Winged Bull zdobywa prowa­
dzenie, raczej przypadkowe, ale się 
liczy. Wisła miała wiele okazji do 
wyrównania, ale nawet kontrolowany 
strzał do pustej bramki trafił w słu­
pek. Do przerwy 1:0 dla Winged Bull.

Po przerwie Wisła zwiększyła tem­
po, ale wyrównanie padło dopiero w 
80 min. gry ze strzału M. Cybulskie­
go z podania R. Kozłowskiego. W mię­
dzyczasie drużyna Winged Bull wypa­
dami całym zespołem zagrażała 
bramce zespołu polskiego; często 
obrona Wisły wślizgami ratowała go­
rące sytuacje.

Winged Bull umiejętnie grał na “spa­
lone”, starając się trzymać Wisłę 
daleko od swej bramki.

Atak Wisły w 85 min. kończy się 
zdobyciem bramki (drugiej) przez M. 
Cybulskiego z podania W. Kalińskie­
go. Jeszcze groźne wypady Winged 
Bull. Jeszcze ostatni strzał Wisły; 
wbrew zasadom fizyki — piłka odbija 
się od wewnętrznej powierzchni słup­
ka — wędruje za plecami bramkarza 
przez całe światło bramki, trafia słu­
pek i . . . “siada” na linii bramki ku 
zdumieniu wszystkich: bramkarza, 
graczy, kibiców. Wynik 2:1 dla Wisły 
utrzymał się do końca i Winged Bull 
świeżo-kreowany mistrz Stanu Illinois 
— został pokonany. Dzięki temu zwy­
cięstwu — Wisła umocniła swoją po­
zycję lidera w “Red Section” w Major 
Division.

W Wiśle grali: W. Rutka (bramka), 
M. Bak, A. Lipiński, J. Rosół, H. 
Nowak — obrona, T. Michaliszyn, M. 
Troczyński — pomoc, W. Kaliński, 
K. Kozłowski, M. Drozd, M. Cybulski, 
M. Skok, H. Pikul, W. Tofilo — atak; 
T. Kozłowski, mgr. J. Jakubów, H. 
Czaplak, W. Sieroń, B. Leszka — spra­
wy techniczne; Dr Józef Potempa — 
lekarz sportowy.

* * *
W sumie Wisła zagrała dobry mecz: 

pokaz piłki nożnej z prawdziwego zda­
rzenia. M. Cybulski, zdobywca obu 
bramek, pokazał, że mając obrońców 
“na plecach” potrafi także zdobywać 
“złote” bramki. Cała Wisła, od bram­
karza do napadu, wykazała godną uzna­
nia ambicję sportową. Wiadomo, re­
noma zobowiązuje. Wynik meczu (i 
przebieg) jest tego dowodem.

• ♦ ♦
WIELE ZAGADEK 

W EUROPEJSKICH PUCHARACH 
Rewanże I rundy europejskich pu­

charów przynieść mogą wiele niespo- 
dzianek. W pierwszych pojedynkach nie 
zabrakło ich. Porażki poniosły nawet 
bardzo renomowane kluby. Pytanie 
czy teraz, zna własnych boiskach, po­
trafią odrobić straty.

W Poznaniu w Pucharze Zdobyw­
ców Pucharów Lech rozegrał mecz 
z islandzkim zespołem IB Vestman- 

naeyjar (w Islandii zwyciężył Lech 
1:0) i w rewanżowym meczu był on 
także faworytem. W Łodzi w Pucha­
rze Europy Widzew — z maltańskim 
klubem Hiberians, którego pokonał 
w La Valleta4:l.

Natomiast w Moskwie spotkał się 
Śląsk z Dynamo (pierwszy mecz we 
Wrocławiu zakończył się remisem 
2:2), a w Lokeren Stal zmierzyła 
się z niedawną drużyną Grzegorza 
Laty i Włodzimierza Lubańskiego (w 
Mielcu było 1:1).

W Pucharze Europy oprócz Widze­
wa praktycznie pewny awans ze słyn­
nych zespołów mają zapewniony: Li­
verpool, Standard Liege i Juventus, 
Aston Villa w Londynie pokonała tu­
recki klub Besiktas 3:1 i teraz bę­
dzie musiała potwierdzić to zwycię­
stwo w Istambule. Hamburger SV 
zremisował w Berlinie Wschodnim 
z Dynamo 1:1, podobnie jak Ajax 
w Glasgow z Celtikiem (2:2) i OSKA 
Sofia w Monaco 0:0. Real San Se­
bastian natomiast przegrał niespo­
dziewanie w Reykjaviku z Vikingur 
0:1, tak samo jak Sportin Lizbona 
w Zagrzebiu z Dynamo.

Bardzo dobrze zaprezentowało się 
w Szwajcarii Dynamo Kijów, wygry­
wając 1:0 z osiągającym sukcesy w 
poprzednich rozgrywkach Grasshop­
pers Zurych.

Ciekawe, czy któryś z tych znanych 
zespołów wylosuje w II rundzie pol­
ski zespół Widzew.

* * *
W Pucharze Zdobywców Pucharów 

na poznańskiego Lecha mogą już cze­
kać Crvena Zvezda, Tottenham, Swan­
sea, Barcelona CK, Bayern Monachium 
zremisował z Torpedo w Moskwie 
1:1, Real Madryt w Rumunii z Bała 
Marę 0:0, a teraz trzeba odnieść choć 
nikłe zwycięstwa na własnych stadio­
nach, by zdobyć awans.

* * *
W Pucharze UEKA, najliczniej­

szym, startuje najwięcej klasowych 
klubów, jako że po 4 lub 3 z czołowych 
“piłkarskich” krajów. Spartak Mos­
kwa wygrał u siebie z Arenalem tyl­
ko 3:2 i teraz w Londynie zespół ten 
czeka bardzo trudne ZADANIE. Man­
chester United na własnym stadionie 
tylko zremisował 0:0 z Valencią, jest 
więc o krok od wyeliminowania już w 
I rundzie. Ipswich Town przegrał aż 
0:3 w Rzymie z AS Roma. Dynamo 
w Tblisi pokonało Napoli 2:1 w Nea­
polu szykuje się także bardzo gorące 
spotkanie.

Jednym słowem piłkarskie rewanże 
odpowiedzą na szereg bardzo cieka­
wych zagadek w europejskich pucha­
rach, które tak pasjonują kibiców 
Starego Kontynentu.

♦ ♦ ♦

ZLOTY INTERES TRANSFEROWY
Oto niektóre dane o trasferach 

w polskim sporcie:
Grzegorz Lato —175,000 doi. i sprzęt 

od Belgów. Andrzej Szarmach — 130,000 
doi. i sprzęt od Krancuzów. Antoni 
Szymanowski — 80,000 doi. i sprzęt 
od Belgów. Bronisław Bebel (siatkarz) 
3,250 doi. i sprzęt od Krancuzów. Jó­
zef Batkiewicz (Hokeista) — 2,500doi. 
od Austriaków. Adam Kopczyński (ho­
keista) 2,900 doi. od Belgów. Bogdan 
Lecyk (koszykarz) — 1,000 doi. do 
Krancuzów. Wiesław Swiatczak (bad­
minton) — sprzęt z Berlina Zacho­
dniego. . » ,

ZGON POLSKIEGO TRENERA
W szpitalu w Buenos Aires zmarł 

były trener piłkarski reprezentacji 
Argentyny — Lasilao Cap, który był 
z pochodzenia Polakiem. Prowadził 
on drużynę Argentyny w 1974 r., po­
tem trenował znany zespół River Plate. 
Miał 49 lat. Ostatnio chorował poważ­
nie na płuca.

TAK PADŁ REKORD ŚWIATA. — Tak rewelacyjna dziew­
czyna grecka Sofia Sakorafa podczas mistrzostw swego kraju 
w Chania na Krecie wyrzuciła oszczep, który powędrował 
na odległość 74 m i 20 cm. Oczywiście nowy rekord świata i 
to pobity aż blisko 2 metry. Na niedawnych mistrzostwach 
Europy w Atenach Sofia zdobyła brązowy medal, podczas 
gy jej rodaczka, Anna Verouli stanęła na najwyższym po­
dium.

OMAHA, NEB. — Zdjęcie z pogrzebu siódmej ofiary zatrutego 
Tylenolu, stewardessy Pauli Prince. (UPI)
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Polski Humor Wojenny
Jaruzelski wpatruje się w wiszący 

na ścianie jego własny portret. “Co 
cię tak cieszy? ” — zwraca się po chwi­
li do portretu. “A to, że wkrótce mnie 
zdejmą, a ciebie powieszą.”

byśmy.” “No a gdyby partia chciała 
od was owce, dalibyście?” “Oj nie. 
Owiec byśmy nie dali.” — pada zgodna 
odpowiedź. “Dlaczego?” — dziwi się 
sekretarz. “No bo owce mamy.”

Rzecznikiem prasowym rządu Jaru­
zelskiego jest Jerzy Urban. Ostatnio 
w Polsce popularny jest dwuwiersz:

“Kiedy Urban założy turban, 
to ze świni będzie Chomeini.”

Koło Huty Katowice zaczęto hodo­
wać szczaw. Podobno zawiera więcej 
żelaza niż rudy sprowadzane z Rosji.

* ■»
W związku z nadchodzącą rocznicą 

Rewolucji Październikowej nauczy­
cielka w polskiej szkole podstawowej 
poleciła uczniom, aby wspólnie z rodzi­
cami uczcili to święto w sposób szcze­
gólny. Na drugi dzień pyta dzieci, jak 
wywiązały się z zadania.

“Piotrusiu, pochwal się, co zrobiłeś 
z rodzicami.” “Wymalowaliśmy duży 
transparent ‘Niech żyje przyjaźń pol­
sko-radziecka’ i powiesiliśmy go w 
mieszkaniu”. “Dobrze. A ty, Jasiu jak 
uczciłeś święto?” “Ja bawiłem się z 
tatusiem w armię radziecką.” “Świet­
nie! A powiedz nam, jak żeście się 
bawili.” “Tatuś poszedł zgwałcić są­
siadkę, a ja ukradłem rower”.

Co należy zrobić, kiedy Polska otwo­
rzy granicę na Zachód? Wejść na 
drzewo, żeby nie zostać stratowanym. 
Co należy zrobić, kiedy Polska otworzy 
granicę na Wschód? Wejść na drzewo, 
żeby dojrzeć szaleńca, który tam 
pojedzie.

Do bacy w Nowym Sączu przyjeżdża 
telewizja. “Baco” proszą, “powiedzcie 
coś do mikrofonu”. “Eeee tam” ma­
cha ręką baca. “Baco, powiedzcie, 
cały świat was usłyszy”. “A Ameryka 
też?” “Też.” “Ratunku!!!”

★
Do Breżniewa wpada zdyszany czło­

wiek. “Towarzyszu Breżniew, pod 
Kremlem siedzi żołnierz i je.” “Do­
skonale” odparł Breżniew, “jeśli ma 
co jeść, niech sobie je.” Po chwili ten 
sam człowiek wpada znowu. “Towa­
rzyszu Breżniew, pod Kremlem siedzi 
cała armia i je.” “Świetnie, jeżeli 
mają co jeść, niech sobie jedzą.” 
“Tak, tak, tylko że oni jedzą pałecz­
kami!” *

Do sklepu w Warszawie przychodzi 
zmartwiony człowiek. “Proszę Pani” 
zwraca się do ekspedientki “w domu 
zalęgły mi się myszy i w żaden sposób 
nie mogę ich wytępić. Nie Znajdzie 
Pani jakiegoś środka?” “Owszem” 
pada odpowiedź, “mam tu taką nakrę­
caną myszkę. Proszę puścić ją w kie­
runku wody, żywe myszy pójdą za nią 
i wszystkie się utopią.” Po jakimś cza­
sie ten sam klient znowu przychodzi 
do sklepu. “No i jak, wytępił Pan my­
szy? Dobry był nasz środek?” “Oj, 
tak. Doskonały. A proszę mi powie­
dzieć, nie ma Pani przypadkiem takich 
małych, nakręcanych komunistów?”

Kilku górali zaproszono na zebranie 
partyjne. Chcąc nie chcąc musieli 
przyjść. Chcąc sprawdzić poziom ich 
“dojrzałości ideologicznej” sekretarz 
zada je im pytania: “A gdyby partia 
chciała od was krowy, dalibyście?” 
“Dalibyśmy.” “A gdyby partia chciała 
od was konie, dalibyście?” “Dali­

Autentyczne

W Polsce pod okupacją komunistów 
zawsze bardzo uroczyście obchodzono 
rocznicę Rewolucji Październikowej. 
Przy jednej z takich okazji nad bramą 
dużego zakładu przemysłowego po­
wieszono transparent: “Lenin w paź­
dzierniku”. Zdenerwowany robotnik 
dopisał poniżej: “A koty w marcu”.

W ostatnich latach jednym z naj­
trudniej dostępnych artykułów na ryn­
ku polskim był papier toaletowy. Moż­
na wyobrazić sobie szczęście mojej 
znajomej, która w oknie wystawowym 
sklepu w Tarnowskich Górach zoba­
czyła całe jego sterty. Natychmiast 
wpadła do środka, kiedy w oczy ude­
rzył ją napis “Papier toaletowy sprze- 
daje się wyłącznie za okazaniem kwi­
tu o oddaniu do punktu skupu przy­
najmniej 10 kg. makulatury”.

........—-'

New Vest Suit!
Printed Pattern

Take the vest alternative in­
stead of a jacket this season and 
suit yourself perfectly! Side- 
buttoned sleek, easy-sew vest 
tops shirt and skirt.

Printed Pattern 4720: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) vest, skirt 1% yds. 
54": blouse 1 5/8 yds. 45" 
$2.25 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successful, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS . $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
Books and Catalog — add 50* 
each for postage and handling.

Ustawa o Przeszkoleniu 
Zawodowym

Washington (UPI) — Spiker Izby 
Niższej Kongresu Thomas P. O’Neill 
podpisał we wtorek projekt ustawy 
w sprawie programu przeszkolenia 
osób, które nie mają odpowiedniego 
przygotowania zawodowego i posia­
dają z tego powodu trudności w za­
kresie znalezienia pracy.

O’Neill zwołał do swego mieszczą­
cego się na Capitolu biura reporte­
rów prasowych, fotografów oraz eki­
py sieci telewizyjnych i w ich obec­
ności podpisał uchwaloną w piątek 
przez Kongres ustawę.

Zazwyczaj, projekty ustaw, które 
przesyłane są Prezydentowi do za­
twierdzenia, podpisuje spiker Izby, 
traktując to jako jedną z czynności 
rutynowych oraz prezes Senatu. Ce­
remonii tej nie nadaje się normalnie 
zbyt wielkiego rozgłosu. Specjalnie 
okazale ceremonie podpisywania no­
wych ustaw, przy udziale środków 
masowego przekazu, odbywają się 
jedynie w Białym Domu.

O’Neill (D. Mass.) odbiegł jednak-

Lewica Oskarża
Rząd o Masakrę 

Cywilów
Salwador (UPI) — Lewicowcy os­

karżyli siły zbrojne Salwadoru o do­
konanie masakry 500 cywilów w cza­
sie operacji antyrebelianckiej, zapla­
nowanej — jak twierdzi nielegalne 
radio Venceremos — przez amery­
kańskich doradców militarnych. Ma­
sakra została podobno przeprowadzo­
na w prowincji San Miguel, jednego 
z dwóch regionów, z których zaczę­
to wycofywać wojska po akcji zapo­
czątkowanej w dniu 26 września.

Oskarżenia lewicy nie zostały po­
twierdzone przez niezależne środki 
przekazu a tym bardziej przez Mini­
sterstwo Obrony, które zawsze za­
przeczało tego typu zarzutom. Rzecz­
nik ministerstwa doniósł natomiast 
o zabiciu 27 rebeliantów podczas walk 
w pobliżu Sesori, miasteczka poło­
żonego w odległości 91 na północy 
wschód od San Salwadoru oraz 37 
w Usulutan, podczas ataku piechoty, 
wspieranej przez samoloty bojowe i 
helikoptery, na główną siedzibę lewi­
cy.

Rebelianci w dalszym ciągu prowa­
dzą akcje dywersyjne, niszcząc linie 
wysokiego napięcia. Ostatni atak na 
siłownię elektryczną pozbawił prądu 
mieszkańców 4 prowincji w zachod­
nim Salwadorze oraz północnej czę­
ści prowincji Chalatanengo.

Mimo że w Salwadorze obowiązują 
przepisy tzw. “stanu oblężenia” (nie­
co łagodniejsze od przepisów stanu 
wojennego), zabraniającego straj­
ków, 4 tys. pracowników Minister­
stwa Rolnictwa podjęło strajk, doma­
gając się 10-procentowych podwyżek 
płac i ubezpieczeń na życie. Mini­
ster rolnictwa, Miguel Muyshondt, 
przywódca ultraprawicowej partii 
Narodowego Stowarzyszenia Republi­
kanów, odrzucił ich żądania, powo­
łując się na dekret rządowy o za­
mrożeniu płac i cen oraz tragiczne 
położenie ekonomiczne kraju. Strajk 
popiera silna unia chłopów, która 
poinformowała, że nie spełnienie żą­
dań doprowadzi do protestu następ­
nych 6 tys. pracowników Minister-
stwa Rolnictwa. _________

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

/^AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady 

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIE 

Od Poniedziałku do Soboty 
8A.M.-4P.M. 

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE
. (Przy Diversey Ave ,) , 

że tym razem od ustalonej rutyny, 
dążąc do udaremnienia przypisania 
jakichkolwiek zasług za wprowadze­
nie w życie ustawy o szkoleniu za­
wodowym — Prezydentowi. Projekt 
ten został przedłożony przez demo­
kratów.

Zatwierdzona ustawa stanowi naj­
większe osiągnięcie 97 Kongresu w 
dziedzinie zapewnienia ludności sta­
nowisk pracy.

Prez. Reagan sprzciwiał się pier­
wotnie przeprowadzeniu ustawy. W 
końcu jednakże wyraził dla niej swe 
poparcie, zachowując jednakże nadal 
twardo swój sprzeciw wobec innej 
propozycji, lansowanej energicznie 
przez O’Neilla i innych przywódców 
demokratycznych.

Zatwierdzony projekt wejdzie na 
miejsce zniesionej ustawy pn. Com­
prehensive Employment and Training 
Act, która spotkała się w ciągu 5 
lat istnienia z bezustanną krytyką.

Nowa ustawa nie precyzuje wpraw­
dzie dokładnie wydatków związanych 
z jej realizacją, należy jednakże li­
czyć się, że koszta jej osiągną sumę 
3.8 bil. doi. Suma ta stanowi pułap 
uchwalony przez Kongres. W ramach 
nowego programu, ponad milion ro­
botników, pozbawionych możliwości 
zatrudnienia, będzie mogło skorzystać 
z przeszkolenia.

Nie Będzie Cięć 
w Programie Znaczków 

Żywnościowych
Washington. (UPI) — Rzecznik Bia­

łego Domu zaprzeczył w środę po­
głoskom, jakoby rząd Reagana za­
mierzał wprowadzić cięcia w progra­
mie przyznawiania znaczków żywno­
ściowych. Chodzi tu przede wszystkim 
o kategorię osób w wieku od lat 60 do 64.

Rzecznik przyznał jednakże, że po­
mysł taki został wysunięty.

W chwili obecnej około 20 mil. osób 
korzysta z pomocy w ramach progra­
mu przyznawania znaczków żywno­
ściowych. Koszta związane z reali­
zacją tego programu, wyniosą w ciągu 
r. 1983 blisko $11 bil. Dziennik New 
York Times twierdzi, że 400,000 osób, 
korzystających z tego programu, li­
czy od lat 60 do 64.

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LE WANDO WSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30 9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
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“Solidarność”
Wzywa Do Strajku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
żyły gęsto patrole milicji i tajnej 
policji. Obserwatorzy bezpieczeństwa 
znajdowali się także na dachach bu­
dynków. W pobliżu czekały w pogo­
towiu oddziały ZOMO.

Jak podawaliśmy w piątkowym wy­
daniu podziemna “Solidarność” we­
zwała społeczeństwo do spokoju i nie 
reagowania natychmiast na rozwiąza­
nie niezależnych związków zawodo­
wych. “Władze nie będą nam dykto­
wały kiedy i w jaki sposób mamy 
protestować” stwierdzili przywódcy 
podziemnej “Solidarności”

Według doniesień zachodnich kore­
spondentów, przeciw ustawie głoso­
wało 10 posłów, 9 wstrzymało się od 
głosowania, kilkunastu było nieobec­
nych.
Rozszerzenie Sankcji

Washington (CT) — Prez. Reagan 
oświadczył gniewnie, że naród ame­
rykańskie nie może patrzeć bezczyn­
nie na rozwiązanie przez reżim w 
Polsce “Solidarności”, zapowiadając 
podjęcie akcji za cofnięciem statusu 
największego uprzywilejowania dla 
produktów przez PRL do Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydent w przemówieniu w so­
botę 9 października, wygłoszonym 
z farmy w Kalifornii, gdzie przebywał 
na krótkim wypoczynku, wyraził 
“głęboką troskę” z powodu rozwią­
zania NSZZ “Solidarność” przez 
“sejm”. Prezydent wyraził najdo­
bitniej swoje uczucia podczas próby 
głosu, gdy operatorzy telewizyjni 
prosili go, by coś powiedział, ponie­
waż chcą ustawić mikrofony do natę­
żenia jego głosu. Prezydent powie­
dział: “Współobywatele Amerykanie, 
rząd w Polsce jest bandą niedo­
brych, parszywych (wszawych) paso­
żytów” ...

W oficjalnej części przemówienia 
Prezydent stwierdził, że rozwiązanie 
“Solidarności” jest nowym krokiem 
na drodze prześladowań narodu pol­
skiego. “Od brutalnego wprowadze­
nia stanu wojennego w grudniu”, mó­
wił Prezydent, “władze polskie zape­
wniały świat, że pragną prawdziwego 
pojednania z narodem polskim. Ale 
wczorajsza akcja (rozwiązanie “Soli­
darności”) reżimu jest dowodem, że 
jego zapewnienia są pustymi sło­
wami ...”

“Przez rozwiązanie ‘Solidarności’, 
do której należy ogromna większość 
polskich robotników i rolników, reżim 
wykazał ponad wszelką wątpliwość, 
że nigdy nie miał zamiaru przywró­
cenia jednego z najbardziej elemen­
tarnych praw ludzkich — prawa nale­
żenia do niezależnych związków za­
wodowych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza, śp.

Maria Matz
(z domu Prushinski)

(żona śp. George, matka śp. Joseph) 
Graduantka St. Mary’s of Nazareth 
School of Nursing, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 9-go październi­
ka 1982 roku, przeżywszy 78 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 12-go października, o godzinie 
9:15 rano, z Schielka Funeral Home 
pnr. 7710 W. Addison Ave., do 
kościoła Immaculate Conception 
Msza św. o 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gregory (Judith) i Patricia Jent- 
zen, syn i synowe; 9 wnucząt; 
Ks. Leonard Prushinski, Leona Mc 
Carthy, Stanley Pierce, Dr Jerome 
Pierce i Bernard Prushinski, bra­
cia i siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home, 
Telefon 625-3444.

“Wojskowi przywódcy w Polsce i 
ich sowieccy protektorzy wykazali, że 
będą w dalszym ciągu deptali na­
dzieje i aspiracje większości narodu 
polskiego. Ameryka nie może stać 
bezczynnie wobec ostatnich pogróżek 
i represji reżimu w Polsce.”

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes powiedział, że cofnięcie 
statusu największego uprzewilejowa- 
nia miałoby “duże i ujemne znacze­
nie” dla PRL, utrudniając jej utrzy­
manie wymiany handlowej ze Stana­
mi Zjednoczonymi, oraz zdobycie 
twardej waluty.

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
uważa, że cofnięcie statusu najwięk­
szego uprzewilejowania miałoby więk­
sze znaczenie polityczne niż ekono­
miczne, ponieważ eksport PRL do 
Stanów w tym roku jest o połowę 
mniejszy niż był w 1979 r. Wówczas 
miał wartość $427 milionów.

Reakcja komunistów w Warszawie 
na przemówienie prez. Reagana była 
łatwa do przewidzenia. PAP stwier­
dziła, że PRL nie jest “republiką 
bananową” i prez. Stanów Zjednoczo­
nych nie może na niej wymuszać 
stosowania się do jego woli.

W Moskwie rozszerzenie sankcji 
przeciw PRL uznano za dowód “nowej 
hipokryzji” i “mieszania się w we­
wnętrzne sprawy” innego państwa. 
W Chicago

Na wiadomość o rozwiązaniu “Soli­
darności” Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej wezwał Polo­
nię do nabożeństwa w. kościele św. 
Jacka, a po nabożeństwie odbył się 
wiec protestacyjny przed pomnikiem 
Bohaterów Polonijnych z Pierwszej 
Wojny Światowej. Prezes Wydziału 
K.P.A. aid. Roman Puciński oświad­
czył, że Kongres Polonii nie pozwoli 
światu, by spał spokojnie, lecz będzie 
apelował do sumień tak długo aż 
Polska i inne narody ujarzmione 
przez Rosję Sowiecką odzyskają wol­
ność. Nasza walka z juntą dopiero 
się rozpoczęła, stwierdził aid. Puciń­
ski. “Solidarność” jest ruchem ogrom­
nej większości narodu i ostatnią jego 
nadzieją na odzyskanie wolności i 
dobrobytu.

W uchwalonej rezolucji zebrani żą­
dają całkowitych sankcji przeciw 
Rosji Sowieckiej i unieważnienia 
umów jałtańskich, nie dotrzymanych 
przez Rosję.

W imieniu zarządu krajowego 
K.P.A. przemawiał wiceprezes K. 
Lukomski (prezes Mazewski był w 
Detroit i Pittsburghu), który apelo­
wał, by Polonia zdobyła się na naj­
większy wysiłek w niesieniu pomocy 
narodowi polskiemu i “Solidarno­
ści”. “Nie jest ważne, co Moskwa i 
Jaruzelski zrobią. Oni nie mogą roz­
wiązać ‘Solidarności’, bo skupia ona 
przeszło 30 milionów Polaków. “Soli­
darność była, jest i będzie!”. Prze­
mówienia były przerywane głośnymi 
oklaskami Polaków w różnym wieku, 
którzy wypełnili plac przed kościołem. 

Śniegi i Zamiecie 
(UPI) — Ubiegły weekend minął 

pod znakiem silnych wiatrów i opa­
dów śniegu, które nawiedziły pół­
nocne okolice gór skalistych. Tempe­
ratura w Breckenridge osiągnęła re­
kordowy na ten dzień poziom zale­
dwie 5 stopni powyżej zera.

W górach skalistych śnieg zabloko­
wał drogi i sytuacja była do tego 
stopnia ciężka, że w Lusk, Wyo., sze­
ryf wydał oświadczenie, iż zaaresz­
tuje i nałoży grzywnę na każdego, 
kto opuści miasto.

W Lead South Dakota spadło 4 stopy 
śniegu. Drogi pokryły się na skutek 
silnego wiatru głębokimi zaspami. 
Kierowcy masowo porzucali samo­
chody poszukując schronienia w naj­
bliższych domostwach. Na schro­
nisko dla podróżnych przeznaczono 
m.in. kościół i komendą Gwardii 
Narodowej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż S.P.

Zygmunt Kasprzycki
Honorowy Członek 82nd Airborne Division C.V.A.

Członek Placówki 90 SWAP i Placówki 2 SWAP, Tow. Gwiazda Wol­
ności Grupa 1820 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 8-go października 1982 roku, o godzinie 
10:20 wieczorem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go października, o godzinie 

9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
misyjnego św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną. .

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, Koledzy, Weterani i Przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 774-4100!

L*

F

CHICAGO. — Ostatnie pożegnanie na cmentarzu. Zdjęcie z 
pogrzebu trzech osób z rodziny Janus, które zatruły się 
Tylenolem. (UPI)

Watykan i Kościół 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
praw człowieka rozniesie się. Wa­
tykan i kościół w Polsce zrobiły wszy­
stko co w ich mocy, by do tego nie 
dopuścić. Nawet teraz będziemy bro­
nić słusznych praw ludzi pracy. W 
dzisiejszym, uroczystym dniu kano­
nizacji św. Maksymiliana Kolbe, 
zwracam się do wszystkich ludzi do­
brej woli o modły za polski naród”.

W tym miejscu tłum zaczął wzno­
sić okrzyki prosolidamościowe, a Po­
lacy powiewali polskimi flagami oraz 
transparentami “Solidarności”.

Wśród uczestników uroczystości 
związanych z kanonizacją św. Mak­
symiliana Kolbe znajdował się Fran­
ciszek Gajowniczek, uratowany od 
śmierci przez Kolbego.

Tymczasem w Polsce, w Niepo­
kalanowie prymas arcybp Józef 
Glemp w czasie nabożeństwa, po­
święconego nowemu świętemu, oś­
wiadczył, że mimo likwidacji “Soli­
darności” ideały pierwszych w bloku 
komunistycznym niezależnych związ­

ków przertwają na zawsze. Przema­
wiając z zewnętrznego ołtarza, usta­
wionego koło bazyliki, której budowę 
zapoczątkował ojciec Kolbe w 1938 
roku, arbp. Glemp modlił się do no­
wego świętego, by ten chronił przy­
wódców “Solidarności” uwięzionych 
z początkiem stanu wojennego. “Dla 
wielu naszych wiernych, zniesienie 
wolnych związków jest bardzo boles­
ne. Jednakże bracia i siostry, wiemy, 
że wszystko, co jest sprawiedliwe, 
posiada niezniszczalne wartości, któ­
re nigdy nie zaginą. Ich struktura 
może ulec zmianie czy rozbiciu, lecz 
nie wartości” — mówił prymas, któ­
ry odwołał wyjazd do Watykanu i 
podróż do Stanów Zjednoczonych, by 
pozostać w kraju w okresie głosowa­
nia Sejmu w sprawie “Solidarno­
ści” i być z rodakami w razie wy­
buchu protestów. Zarówno Papież, 
jak i prymas Polski jeszcze nigdy 
tak otwrcie i bezwzględnie nie po­
tępili władz PRL jak ostatniej nie­
dzieli.

"Polska Przetrwa
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wą obecnie jest zbiórka obuwia, szcze­
gólnie dla dzieci.

W czasie imprezy bankietowej 
uczczeni zostali, poza sędzią Roszkow­
skim, znakomici polscy artyści Nina 
Oleńska i Feliks Konarski (Ref-Re- 
nowie) za dziesiątki lat ich służby 
i pracy artystycznej dla społeczeń­
stwa polskiego, dla polskich żołnierzy 
walczących w ostatniej wojnie świa­
towej oraz dla środowisk polonijnych.

O zasługach artystycznych i spo­
łecznych mówił Stanisław Latoszyń- 
ski. Ref-Renowie otrzymali plakietę 
Nagrody Kulturalnej, wręczoną im 
przez przewodniczącego Komitetu 
Wyróżnień Różańskiego. Dodać trze­
ba, że Nina Oleńska została przywie­
ziona na bankiet na wózku szpital­
nym, gdyż przebywa na kuracji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, syn mój, brat mój i dziadek 
nasz, śp.

Edward Maciejowski
(syn śp. Sylwestra)

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 8-go październi­
ka 1982 roku, o godzinie 2-ej rano 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 11-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave. 
do kościoła św. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisława (z domu Jurek), mat­

ka; Jadwiga (Józef) Borowicz, Zbi­
gniew (Pamela), Grażyna (Ma­
rek) Kwiatek, córki i zięciowie, 
syn i synowa; Irena Skwarek, sio­
stra z dziećmi i wnuczkami, oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmował się:
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781. 

Nagrodę “Comunnicators Award” 
przyznano znanemu kierownikowi 
programu radiowego WGN Radio, 
Wally Phillips, który nie mógł przy­
być na bankiet, gdyż przebywa poza 
Chicago. Prezes Puciński mówił o 
wyróżnionym, jako o długoletnim i 
życzliwym Polonii przedstawicielu 
środków masowego przekazu.

O odbiorcy Nagrody Dziedzictwa, 
sędzi Roszkowskim mówił prezes Ad­
vocates Society, adw. Frank S. Wro­
bel, podkreślając zasługi Sędziego 
jako wybitnego prawnika polskiego 
pochodzenia.

Plakietę wyróżnienia wręczyli sę­
dziemu Roszkowskiemu prezes Moats 
w asyście prezesa Pucińskiego i 
przewodniczącego Komitetu Nagród 
Różańskiego.

Sędzia Roszkowski podziękował za 
to wyróżnienie, a w swoim przemó­
wieniu poruszył zagadnienia związa­
ne z sytuacją w Polsce, jak też 
sprawy społeczności polsko-amery­
kańskiej w tym kraju.

(Uzupełniające szczegóły o prze­
biegu bankietu podamy w następ­
nych wydaniach.)

Komuniści w Nowym 
Gabinecie Boliwii

La Paz, Boliwia. (CT) — W nie­
dzielę, w La Paz odbyła się uroczy­
stość zaprzysiężenia pierwszego od 
18 lat cywilnego prezydenta, Hemana 
Silesa Zuazo, który wkrótce później 
ogłosił stworzenie gabinetu, w skład 
którego weszło wielu ludzi o przeko­
naniach lewicowych i dwóch członków 
Partii Komunistycznej.

Siles Zuazo stoi na czele Popularnej 
Unii Demokratycznej, obejmującej 
również Partię Komunistyczną, z któ­
rej wybrano Roberto Arneza na mini­
stra pracy a Carlosa Barragana na 
ministra górnictwa.

Siles Zuazo — mimo ostrzeżeń ar­
mii, że nie będzie tolerować wtrąca­
nia się w jej wewntęrzne sprawy 
— zapowiedział, że wkrótce nominuje 
członków nowego sztabu sił zbrojnych 
Boliwii.

Arcybiskup Trifa 
Zostanie Deportowany

Detroit (NYT) — Valerian Trifa, 
rumuński arcybiskup kościoła orto­
doksyjnego zostanie, jak oświadczył 
rzecznik Departamentu Sprawiedli­
wości deportowany ze Stanów Zjedno­
czonych, jako zwolennik nazistów, 
który zainicjował krwawo zakończone 
rozruchy w Rumunii w czasie II wojny 
światowej.

Arcybiskup Trifa — głowa rumuńs­
kiego kościoła ortodoksyjnego, mają­
cego swoją siedzibę w Grass Lake, 
Michigan został także skazany za 
ukrycie w czasie starania się o wizę 
amerykańską, faktu przynależności 
do organizacji faszystowskiej podczas 
wojny.

W czasie śledztwa wyszło na jaw, 
że Valerian Trifa był członkiem orga­
nizacji pod nazwą Żelazna Gwardia i 
jako jej członek pisywał artykuły oraz

Co Się Stało 
z Łodzią 

Podwodną?
Berga, Szwecja (UPI) — Jedenasty 

już dzień trwają poszukiwania lodzi 
podwodnej, która jak przypuszczano 
została uwięziona w zatoce w pobliżu 
bazy marynarki wojennej 20 mil od 
Sztokholmu. Przypuszcza się, że jest 
to łódź sowiecka lub należąca do jed­
nego z państw bloku komunistyczne­
go. Jak określili eksperci, tego typu 
łódź może przebywać pod wodą bez 
wynurzania się zaledwie 5 dni.

Rzecznik marynarki wojennej ko­
mandor Lennart Ljung oświadczył, 
że zmniejsza się możliwość odnale­
zienia łodzi wewnątrz zatoki, z któ­
rej wszelkie drogi wiodące na pełne 
morze zostały jak się przypuszcza 
zablokowane. Z drugiej strony prasa 
szwedzka zacytowała raporty mó­
wiące, że oświadczenia jakoby łodzi 
udało się wymknąć są celowo publi­
kowane dla zmylenia bazy operacyj­
nej tej jednostki.

Łódź podwodna była po raz ostatni 
widziana w sobotę, gdy eksplodowano 
miny głębinowe w wąskich przej­
ściach wiodących na pełne morze. 
Komandor Ljung stwierdził jednakże, 
iż nie ma zupełnej pewności czy jed­
nostka ta jest tą samą łodzią pod­
wodną, którą spostrzeżono pierwszego 
października.

W zeszłym tygodniu pojawiły się 
raporty mówiące, że w sąsiedniej za­
toce może znajdować się druga łódź 
podwodna, która jak przypuszczano 
mogła przyjść z pomocą pierwszej. 
W zatoce zaktywizowano pola minowe 
i jeden z kanałów nawigacyjnych zo­
stał zamknięty dla żeglugi pasażer­
skiej i handlowej.

Były Król Chce Wrócić 
Do Ojczyzny

Rzym (NYT) — Komunistyczni 
ustawodawcy przyłączyli się do chrze­
ścijańskich demokratów i członków 
innych partii, głosując za rozpoczę­
ciem dyskusji nad poprawką do kon­
stytucji, której celem jest zezwolenie 
królowi Umberto II na powrót do 
kraju po 36 latach zesłania.

Obecnie 77-letni Umberto wyjechał 
z Włoch w 1946 r., po obaleniu mo­
narchii i wydaniu zakazu powrotu 
króla do kraju. Włoska prasa donio­
sła, że były monarcha, który obecnie 
mieszka w Londynie i jest b. po­
ważnie chory, chce umrzeć w oj­
czyźnie. 

wygłaszał przemówienia podburzają­
ce do wystąpień antyżydowskich w 
Rumunii.

Trifa przyznał się do działalności 
w Żelaznej Gwardii oraz do fałszy­
wego przedstawienia i ukrycia faktów 
przed biurem emigracyjnym. Zaprze­
czył jednakże organizowaniu anty­
semickich wystąpień.

Valerian Trifa zamiast być poddany 
żmudnym postępowaniom deporta­
cyjnym chce dobrowolnie opuścić Sta­
ny Zjednoczone. Jak oświadczył jego 
adwokat zostało to spowodowane tym, 
że jego klient jest 68-letnim, chorym 
człowiekiem, który pragnie uniknąć 
przeciągania się sprawy “niemożli­
wej do wygrania”.

Arcybiskup, który był naturalizo- 
wanym Amerykaninem, pozbawio­
nym następnie obywatelstwa w 1980 
roku, zamierza obecnie ubiegać się o 
szwajcarskie dokumenty podróży. 
Będzie on następnie musiał opuścić 
Stany w 60 dni po ich uzyskaniu.

Jak oświadczył na konferencji pra­
sowej dyr. specjalnego biura śledcze­
go Allan Rayan Jr., jest to pierwszy 
od 30 lat przypadek deportacji za dzia­
łalność faszystowską — ale nie ostatni. 
Prowadzi się obecnie dochodzenie 
przeciwko 210 osobom mieszkającym 
w USA, a podejrzanym o działalność 
faszystowską. Rozpoczęto już śledz­
two przeciw 25 spośród tych osób.

Kłopoty 
IV Floty U.S.

Washington (UPI) — Kongresman 
Dan Daniel, który powrócił właśnie 
z podróży służbowej z rejonu Morza 
Śródziemnego oświadczył, że braki 
w wyposażeniu hamują zdolność ope­
racyjną stacjonującej tam IV floty 
amerykańskiej. Są to przede wszyst­
kim takie kłopoty jak niedostatek 
części zamiennych oraz usterki tech­
niczne.

Kongresman Dan Daniel, który jest 
jednocześnie przewodniczącym pod­
komitetu do spraw służb wojskowych 
oświadczył, że większość odpowie­
dzialności za nieterminowość dostaw 
spada na barki Kongresu.

Stosowane są jednocześnie, stwier­
dził kongresman, niewłaściwe prakty­
ki polegające na rozmieszczaniu no­
wych systemów broni bez właściwego 
logistycznego zabezpieczenia w posta­
ci zaplecza technicznego oraz służb 
technicznych i pomocniczych.

Dan Daniel oświadczył także, iż en­
tuzjazm żołnierzy i wysoki poziom 
współpracy pomiędzy jednostkami 
piechoty morskiej a marynarki wo­
jennej USA jaki miał okazję obser­
wować w czasie lądowania marines 
w Bejrucie, wzbudził jego duży opty­
mizm.

W swoim oświadczeniu Daniel stwier­
dził, iż jego optymizm pozostaje jed­
nak w pewnym stopniu zachwiany nie 
tylko przez stałe braki w wyposa­
żeniu i częściach zamiennych ale też 
przez występowanie karygodnie dłu­
gich terminów dostaw podstawowych 
artykułów.

Ponieważ nowe uzbrojenie oraz sy­
stemy pomocnicze nie są wystawiane 
na działanie w “symulowanych wa­
runkach bojowych”, nie widzi się moż­
liwości wystąpienia kłopotów na tym 
odcinku. Sprawę komplikuje dodat­
kowo radosny optymizm producentów 
sprzętu, którzy zapewniają, że nie bę­
dzie się on zbyt często psuł.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, it. 60646 

 TELEFON 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dnięm 
publikacji,

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane' 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innęj 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.
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* Praca Żeńska

Kontraktorzy

Pomoc Domowa

wy-

* RUMMAGE SALE

★ AUTO

Praca Męska

787-5215

* Do Wynajęcia

POTRZEBNE kobiety do firmy sprzą­
tającej domy w ciągu dnia. 6794)021.HOUSEKEEPER. 3 days a week, for 

a single man. Lots of Jaundry. Must 
speak English. Call Judy 3484847.

ROBOTY wewnątrz i zewnątrz budyn­
ku oraz naprawy lodówek, pralek itp. 
889-2572

Prasa krajowa pochwaliła się suk­
cesem osiągniętym w przemyśle che­
micznym w Bydgoszczy. Oto szczegó­
ły:

Po trwających blisko 2 lata zabie­
gach techinicznych w Zakładach Che­
micznych “Zachem w Bydgoszczy 
uruchomiono wybudowaną w latach 
1977-80 licencyjną wytwórnię epichlo- 
rohydryny — importowanego dotych­
czas półproduktu do wyrobu żywic 
epoksydowych i lakierów dla kraju 
i na eksport. Jego produkcja oparta 
jest wyłącznie na krajowych surow­
cach.

Dostawcą większości urządzeńin- 
stalacji produkcyjnej “EH” (skrótowa 
nazwa epichlorohydryny) była angiel­
ska firma “Petrocarbon”, a technolo­
gię wytwarzania opracował “Union 
Carbide” (USA). Po terminowym mon­
tażu wszystkich urządzeń linii tech­
nologicznej specjaliści z “Petrocarbo- 
nu” nie potrafili uruchomić nowej in­
stalacji z powodu nie znanych im 
usterek.

Przyczyną — zidentyfikowaną przez 
specjalistów “Zachemu” — okazała 
się wadliwa praca obrzymiego kom­
presora, z którego wymianą długo 
zwlekał licencjodawca. Dokonano tej 
operacji we własnym zakresie.

3 BEDROOMS, 2nd floor. 5600 W. - 
5600 N. 283-2806.

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac przy sprzątaniu. 
Zgłaszać się osobiście.

2546 N. Sawyer

DAILY MAID

135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today 

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

OPERATORZY MASZYN
Do obrobki drewna na 1-szą, 
i 2-gą zmianę. Zgłoszenia oso­
biście od 7-ej rano do 3:30 ppł.

2142 W. FULTON

• KUPUJCIE W SKŁADACH < 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

POTRZEBNI PRACOWNICY 
CIEŚLE, HYDRAULICY 

Muszą mieć własne narzędzia. Tym­
czasowa praca. Zgłaszać się 3925 
W. Dakin, 1-sze piętro od tylu. Czwar­
tek, 14 Października, od 4-ej do 7-ej 
wieczorem.

DOŚWIADCZONY KRAWIEC 
DO PRZYMIAREK

Musi mówić po angielsku. Do sklepu 
z elegancką odzieżą męską. East 55th, 
blisko jeziora. Wspaniała komuni­
kacja: I.C. i autobusy. Dobre wa­
runki pracy. Stała praca.

752-8100-Mr. Stern.

7014

POTRZEBNA
Osoba mówiąca po polsku i angielsku 
do udzielania porad (counseling). Full 
time od poniedziałku do piątku. Wysz­
kolimy w pracy. Zgłaszać się osobi­
ście do złożenia aplikacji.

Albany Women’s Medical Center 
5086 N. Elston 

THE LADIES AID OF MESSIAH 
EV. LUTHERAN CHURCH 
6201W. PATTERSON AVE.

WILL HOLD RUMMAGE SALE
TUES. OCT. 19, FROM 9:30 A.M. 

TO 8 P.M. IN THE
Fellowship Hau.

INVESTMENT PROPERTY 
Drake near Lawrence, 3 apartments, 
2 6’s, one 3. New boiler and roof. 
Under $90,000.
Sawyer-Irving Park. 3 apartments, 2 
5’s, one 3. Separate heating units. 2-car 
garage. No leases.
5500 N., 2800 W. Co-op. 2 bedrooms and 
tandem bedroom, private basement, 
own heating plant. Immediate posses­
sion. Financing.

UNIVERSAL REALTY 
7824143 337-3799

COOK-NIGHTS
4 P.M. TO 1 A.M.

General cooking duties. South side 
restaurant. Steady job. Good pay. 
Must speak some English.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

CHICAGO. — Zdjęcie z pogrzebu trzech ofiar zatrucia lekiem 
Tylenol: Adama, Stanisława i Teresy Janusów. Zdjęcie zro­
bione przed kościołem św. Jacka. (UPI)

KOBIETA
DO POMOCY W KUCHNI 

W RESTAURACJI 
WARSAW INN 

6250 W. 63rd St. 586-0410

DO WYNAJĘCIA 
OKOLICA 

BELMONT I WESTERN
Duży pokój z łazienką, oddzielne wej­
ście. Niema kuchenki, iest elektrycz­
ny mały piecyk do gotowania (hot 
plate). Także 4 pokojowy apartament 
z 2 sypialniami; na pierwszym. Loka­
tor samo ogrzewa. Wolimy dorosłych. 
Bez zwierząt. Wymagane referencję. 
Proszę dzwonić po 5 p.p.

248-9608 albo 327-9765

EXECUTIVE 
HOUSEKEEPER 

Hotel blisko lotniska O’Hare. Wyna­
grodzenie $20,000 rocznie. Musi mówić 
po angielsku. 2-3 lata doświadczenia 
wymagana. Dzownić do David Hed­
lund:

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JEŻYKA

Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali i>PK.

3242 N. Pułaski.

Gospodarstwo Domowe

GOSPODYNI 
ZARZĄDZAJĄCA 

Executive Housekeeper
Midway Motor Lodge ma otwarte 
miejsce do objęcia od zaraz, dla 
gospodarza — gospodyni — zarzą­
dzającej (Executive Housekeeper). 
Trzeba mieć staż pracy i referencje 
jako główny gospodarz lub gospo­
dyni zarządzająca w średniej wiel­
kości hotelu, lub główny asystent 
w większym hotelu. Doświadcze­
nie jako główny — a zarządzająca 
gospodarstwem domowem będzie 
brane pod uwagę. Mamy doskonałe 
warunki pracy i nadzwyczajne 
świadczenia. Wynagrodzenie uza­
leżnione od przygotowania i do­
świadczenia. Zainteresowani pro­
szeni sąo zgłaszanie się osobiście 
lub wysłanie resume do.

General Manager

MIDWAY MOTOR LODGE
1600 Oakton Street

Elk Grove Village, Hl. 60007
Equal Opportunity Employer M/F

2¥2 STORY HOUSE 
possible in-law, newly sided and re­
modeled. Wall to wall carpeting, new­
ly landscaped yard w/6 ft. fence. 
Complete privacy. Owner being tran­
sferred. Please call:

889-5368

TO OUR ADVERTISERS 
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda aye a public service to mu- client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying uł 
immediately wherein the ad can be corrected 
it it is to nm more than once. Adjusted cop/ 
will apply only to the portion of the ad bk 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT ANY ADVERTISING COFY, 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & Pt RUSHERS, INC., 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

HOUSEKEEPER
FULL TIME 6 DAYS

MONDAY THROUGH SATURDAY 
8:30 to 4:30. Mature woman. 35 to 50. 
Must speak and understand English. 

Call Mrs. G. For Interview
Before 5 P.M. 673-7680
After 5 P.M. ★ 674-6750

EARN EXTRA MONEY 
AT HOME

Do knitting in your home for designer. 
Experience necessary.

280-9469

EXCELLENT OPENINGS IN CALIFORNIA 
REGISTERED NURSES/ 
MEDICAL/SURGICAL

ACU LABOR and DELIVERY. Work in Small, Friendly 28 BED JCAH 
Fuly Accredited Hospital. Excellent Salary and Benefits. Please send 

resumć or Call (714 ) 866-7526 Ext. 252 or 226
BEAR VALLEY COMMUNITY HOSPITAL

P.O. BOX 1732 BIG BEAR LAKE, CALIFORNIA 92315

Sukces Bydgoskiego 
“Zachemu”

Bring smiles of joy to a child's 
face with this clown.

For Christmas, birthday or just 
to say "I love you," stitch up this 
charming doll Pattern 7014: 
tissue pattern pieces, directions 
for clown about 20-inches and 
clothes included.
$2.25 tor each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

Yes! Iwanttoseemorecratts.send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each

POTRZEBNE KOBIETY
Do pracy przy sprzątaniu. 6 dni w 
tygodniu. $210 tygodniowo. Po infor­
macje dzwonić od 7-ej do 9-ej wieczór, 
w poniedziałek tylko.

282-0333

A Public Service ot This Newspaper. I!W1
& The Advertising Counęil <ouJ

© The American National Red Cross 1981

POTRZEBA 
DOŚWIADCZONYCH 

KRAWC0WYCH 
Godziny nadliczbowe. Stała praca.

Zgłaszać się:

2129 W. NORTH AVE.

kanie, zaczęli pośpiesznie palić akta, 
Gwardia Szwajcarska zostawiła 
średniowieczne halabardy w kosza­
rach przy Via del Belvedere i, uzbrojo­
na w nowoczesną broń maszynową, 
zajęła swe posterunki. W Niemczech 
był podobno wyznaczony klasztor dla 
papieża. Już jednak po 5 lutego w Wa­
tykanie zaczęto mówić, że niebezpie­
czeństwo minęło.

Wyjątkowo w pewnym okresie 
gwardziści strzegli też bezpieczeństwa 
Stuartów, którzy rezydowali w Rzy­
mie. Kiedy we wrześniu 1719 r. Jakub 
III Stuart, wziął ślub z Marią Klemen­
tyną Sobieską w Montefiascone i za­
mieszkał z nią w Palazzo Muti, papież 
Klemens XI, ojciec chrzestny tej pol­
skiej księżniczki, rozkazał, by Gwardia 
Szwajcarska pilnowała pałacu. Po­
dobnie, gdy latem wyjeżdżali do Pa­
lazzo Savelli w Albano, korzystali rów­
nież z tego rzadkiego przywileju. Pisze 
o tym dr Peggy Miller, biografka 
Jakuba III i M. K. Sobieskiej.

Druga Grupa Dzieci 
z Wietnamu w Drodze 

Do Stanów Zjedn.
Bangkok. (UPI)—Z Wietnamu

ruszyła druga kolejna grupa uśmiech­
niętych dzieci zrodzonych z miesza­
nych rodziców, Amerykanów i Azjatek.

Z ogólnej, liczącej 25 dzieci grupy, 
jedynie 9 otrzymało zaproszenia na 
pobyt — od ojców-Amerykanów.

Grupa składa się z 15 chłopców i 
10 dziewcząt w wieku lat od 8 do 16.

Dzieci wyleciały z Miasta Ho Chi 
Minh do Bangkoku.

Trzecia grupa dzieci odleci w przy­
szłym tygodniu.

Książę Filip Przybędzie 
Na Sympozjum 

Do Muzeum Historycznego 
Książę Filip przybędzie na sympo­

zjum naukowe, jakie odbędzie się w 
Muzeum Historycznym w poniedzia­
łek, 8 listopada o godz. 6 wiecz. Te­
matem sympozjum będzie “Tropical 
Rain Forest; Vanishing Cradle of 
Diversity”. Książę Filip jest preze­
sem World Wildlife Fund — Inter­
national. Po sympozjum o godzinie 7 
wiecz. odbędzie się uroczysty obiad w 
Field Museum Great Hall.

Its not just 
Joann Mee who says 

Thanks

Immediate Opening—FULL OR 
PART-TIME Experienced SEAMSTRESS 
• Suede • Silk • Velvet • Experienced 
in Sewing Quality Fashions. Must speak 
some English. Salary: Open. Austin 
area. Near Oak Park. Call for appoint­
ment.

“EMBELLISHMENTS” 
378-8901

’79 CHEVY CAMARO, Real Sharp Car. 
$5495 

’79 CHEVY CHEVETTE $2495 
’77 OLDS CUTLASS SUPREME, Like 
brand new. $3395

Tel, 631-9005
Proszę dzwonić po polsku albo po 
angielsku. Pytać o Pana Jana.

Joann’s husband thanks you.
Her daughter Jennifer thanks you.
And as for Joann, she might not be here today, if it weren't for 

someone like you donating blood through the Red Cross.
Joann needed blood for treatment of a kidney disease and during 

her kidney transplant operation.
The need for blood never ends. The demand is continuous.

And there is no substitute.
Call Red Cross today for a blood donor appointment.
And bring a friend.
Thanks.

Donate Blood
American
Red Cross

Pałac Buckingham 
Zaprzecza

Londyn (UPI) — Pałac Buckingham 
zaprzeczył doniesieniom jakoby kró­
lowa Elżbieta wydać miała polecenie 
sprowadzenie królewicza Andrzeja : 
z powrotem do Londynu. Polecenie ta­
kie, jak twierdzi Pałac, nie zostało 
wydane, pomimo tego, że fakt udania 
się królewicza — w towarzystwie akto- 
reczki, 25-letniej Kathleen “Koo” 
Stark — na wspólne wakacje na Kara­
ibach — stanowi dla królowej niewąt­
pliwy powód do zażenowania. “Koo” 
Stark specjalizuje się w występowa­
niu w filmach półpomograficznych.

Happy Face Clown

POTRZEBNY 
doświadczony operator tokarki uni­
wersalnej. Stała pracą, dobra zapłata. 
W Addison, Dl. Musi mówić nieco po 
angielsku.

543-2010

ARLINGTON HEIGHTS 
przez właścięiela. Piękny 7 mieszka­
niowy (6 mieszkań plus “townhouse”). 
Idealna inwestycja lub układ miesz­
kaniowy. $315,000.
___________398-1674___________

5914 W. WILSON 
Brick bungalow with in-law. 
Price in $70’s, make offer.

3460 N. OLEANDER
Clean brick ranch, large rooms. 
2% car garage. Price in $60’s.
BEN GARTH REALTY 
5719 W. Irving Park 

282-3600

5 POKOI. Okolica Harlem-Irving Pk. 
Dla dorosłych, bez zwierząt. Tel.: 
777-6833._________________________
5 POKOI, basement, nieogrzewane. 
Od zaraz. Tel. 3544096. Augusta-West­
ern.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

NO FEE! NO FEE!

HOUSEKEEPER
to live-in exclusive home. Must speak 
English and have references. Job 
available for housekeeper, cooks, 
companion and child care. No charges 
for job.

TRAYCEE DOMESTIC 
AGENCY

1696 McCraren Rd. Highland Park
831-5530 or 8314870

Private Employment Agency 
NO FEE! NO FEE!

PRZYJMIEMY DO PRACY: 
2 MASZYNISTÓW,

Skrobaczy lóż — co najmniej z 5- 
letnim doświadczeniem. Praca 
w Kalifornii, Los Angeles.
Teł (213) 324-5174, po 9:30 pm.

POTRZEBNY FREZER
Na część czasu musi znać nastawianie 
maszyn.

863-2882

Uzbrojenie Gwardii 
i Żandarmerii w Watykanie

Po zamachu na życie Jana Pawła 
II, 13 maja 1981 r., wprowadzono nowe 
środki ostrożności, żeby zapewnić Pa­
pieżowi bezpieczeństwo. Na każdym 
kroku widać teraz wielkie zmiany w 
Watykanie. I tak “Guardia Swizzera 
Pontificia”, jak mówią Włosi, zostają­
ca pod dowództwem płka dr Franza 
Pfyffera von Altishofen (który pocho­
dzi ze starej rodziny z kantonu Lucer­
ny), otrzymała broń palną, a papieska 
żandarmeria, którą rozbroił Paweł VI 
(liczyła wtedy 184 ludzi), została wy­
posażona w pistolety marki Beretta, 
kaliber 7,65 mm.

Gwardia Szwajcarska, którą jako 
stały oddział zaangażowano w styczniu 
1506 r., jest zobowiązana uroczystą 
przysięgą, składaną przez rekrutów na 
wielkim dziedzińcu watykańskiego Bel­
wederu (zbudowanego przez słynnego 
architekta Donato Bramante) do och­
rony osoby papieża i — “sede vacante” 
— Kolegium Kardynalskiego.

W dziejach tej “Cohors Helvetica”, 
jak brzmi oficjalna nazwa, nie brak 
momentów dramatycznych. W czasie 
łupienia Rzymu — “sacco di Roma” — 
przez wojska Karola V w 1527 r. spo­
śród 200 gwardzistów, którzy bronili 
papieża Klemensa VII, poległo 147. 
Podczas drugiej wojny światowej, 1 
lutego 1944 r., ambasador niemiecki 
przy Watykanie, Ernst von Weizsac- 
ker, przekazał Piusowi XII “zaprosze­
nie” Hitlera by pojechał do Niemiec. 
Następnego dnia, gdy dyplomaci 
państw obcych, mieszkający w Waty-

£9F

t , f

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS < 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
’ DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Illinois Na Trzecim Miejscu 
Jeśli Chodzi o Zadłużenie

Z Funduszy Federalnych Dla Bezrobotnych
Z ostatnich statystyk opublikowa­

nych przez krajowy Departament 
Pracy wynika, że Illinois znajduje się 
na trzecim miejscu, jeśli chodzi o wy­
sokość sumy, jaką winny jest nasz 
stan funduszowi federalnemu prze­
znaczonemu dla bezrobotnych.

W poprzednich miesiącach znajdo­
waliśmy się na pierwszym miejscu, 
ale na skuterk znacznie większych 
potrzeb w innych stanach, długi nasze 
nie są największe. “Pobiły” nas: stan 
Michigan, który dłużny jest fundu­
szom federalnym 1.8 miliarda doi., 
oraz stan Pennsylvania z długami 
dochodzącymi do sumy $1.76 miliarda. 
Illinois dłużne jest obecnie (do wrze­
śnia b.r.) $1.7 miliarda.

Pierwsze miejsce zajmowaliśmy 
jeszcze w kwietniu, kiedy długi nasze 
wynosiły o $77 min. mniej niż obecnie.

Sprawa konieczności zaciągnięcia 
pożyczki na wydatki związane z wy­
płacaniem zapomóg bezrobotnym wy­
gląda następująco: każdy pracodaw­
ca i pracownik płacą pewną ściśle 
określoną sumę na fundusz zabezpie­
czenia w wypadku utraty pracy. Opo­
datkowanie to odciągane ‘jest od za­
robków pracowników w okresie pierw­
szego półrocza. Później, kiedy od­
ciągnięto już wymagany umową pro­

cent, do skarbu stanu przestaną wpły­
wać pieniądze. Najczęściej w mie­
siącach, kiedy te pieniądze wpływają, 
nie ma poważnych problemów z wy­
płatą zasiłków bezrobotnym. Później 
dopiero, kiedy pieniądze przestają 
napływać, a nadal trzeba płacić za­
siłki, powstają trudności, które po­
wodują konieczność zaciągnięcia dłu­
gów.

Zarówno w Illinois jak i w wielu 
innych stanach sytuacja na rynku 
pracy jest bardzo zła. Coraz więcej 
jest bezrobotnych, którzy uprawnieni 
są do korzystania z zasiłków. Stale 
więc zaczyna brakować odpowied­
nich funduszy.

Niektórzy twierdzą, że jak tak dalej 
pójdzie, nawet fundusze federalne 
przeznaczone na zasiłki dla bezro­
botnych wyczerpią się i zajdzie ko­
nieczność podwyższenia opodatkowa­
nia na rzecz funduszu zapomogi 
bezrobotnym.

Praktycznie, bezrobotni otrzymują 
zasiłki ze skarbu stanowego przez 
pierwsze 26 tygodni. Zasiłki w czasie 
następnych 13 tygodni — wypłacane 
są z funduszy federalnych. W sumie 
bezrobotni mogą liczyć na zasiłki 
przez 39 tygodni, kiedy znajdują się 
bez pracy.

Illinois Domaga Się Sankcji Wobec 
Dystryktu Sanitarnego w E. Chicago

Biuro prokuratora stanowego Illi­
nois wystąpiło do sądu z żądaniem wy­
dania nakazu przejęcia administracji 
nad Dystryktem Sanitarnym w East 
Chicago przez specjalnego zarządcę 
wyznaczonego sądownie, ponieważ 
dystrykt ten, mimo poprzednich na­
kazów sądowych nie dostosował się 
do nich.

Chodzi tu o wadliwe urządzenia ka­
nalizacyjne i ciągłe zanieczyszczanie 
wód jeziora Michigan. Skargę prze­
ciw Dystryktowi Sanitarnemu w East 
Chicago wniósł po raz pierwszy stan 
Illinois na początku bieżącego roku. 
Sędzia lokalnego sądu wydal polece­
nie, aby Dystrykt natychmiast zajął 
się naprawieniem, a nawet przebu­
dową urządzeń kanalizacyjnych, za­
pobiegając w ten sposób dalszemu 
zanieczyszczeniu jeziora.

Zdaniem władz Illinois admini­
stracja oskarżonego Dystryktu działa 
zbyt wolno i nadal notowane są wy­
padki, gdy ścieki kanalizacyjne East 
Chicago, zanieczyszczają jezioro.

Prezes lokalnej organizacji dbają­
cej o czystość otoczenia Philip C. 
Parenti oświadczył, że zbyt długo po­
zwalano kierownictwu Dystryktu na

łamanie obowiązujących przepisów. 
Organizacja popiera wystąpienie 
prok. Illinois żądające przejęcia kie­
rownictwa nad Dystryktem.

Przedstawiciel oskarżonego Dys­
tryktu oświadczył, że skarga Illinois 
nie ma podstaw, ponieważ wprowa­
dzono wiele poprawek i nadal trwają 
prace nad konstrukcją nowych urzą­
dzeń filtrujących ścieki kanalizacyj­
ne. Podobno Dystrykt wydał już po­
nad pół miliona dolarów na dotych­
czasowe naprawy, a w przyszłości 
planuje przeznaczyć na ten cel do­
datkowo $9 min. O pieniądze te stara 
się przez sprzedaż specjalnych papie­
rów wartościowych.

Prokurator stanowy Tyrone Fahner 
utrzymuje, że administracja Dystryk­
tu zaniedbała całą sprawę, ponieważ 
nie ustanowiono dodatkowych opłat 
za korzystanie z urządzeń kanaliza­
cyjnych, ani nie zadbano o to, aby 
wszystkie usterki zostały naprawione, 
co najgorsze, zredukowano personel 
dystryktu, z 60 do 16 osób.

Przesłuchanie w tej sprawie odbę­
dzie się przy końcu bieżącego mie­
siąca.

Aresztowano 97 Osób Podejrzanych 
o Handel Narkotykami w Indiana

Policja z północnej części stanu 
Indiana, poszukuje jeszcze 10 osób, 
które mają powiązania z handlem 
narkotykami. W ostatnią środę w cza­
sie najazdu specjalnego oddziału poli­
cji w powiecie La Porte, aresztowano 
97 osób, podejrzanych o handel narko­
tykami.

UNCLE — Unit for Narcotics Con­
trol liaison and Enforcement, jest 
jednostką powstałą w 1979 roku, która 
zatrudnia specjalnie wyszkolonych 
agentów z Indiana Police Station, z 
powiatu La Porte, z departamentu 
policji La Porte i departamentu poli­
cji Michigan City. Od czasu powstania 
tej jednostki, ostatni najazd był 
czwartym z wielkich, gdzie areszto­
wano tak wielką liczbę podejrzanych.

W czasie rewizji w 95 miejscach, w 
powiecie La Porte, skonfiskowano ta­
kie narkotyki jak kokainę, LSD, PCP 
(nazywaną powszechnie anielskim 
kurzem), marihuanę i inne. Akcja 
policji zaczęła się o godz. 5:45 rano i 
trwała do 10 wieczorem. Nakaz aresz­
towania był wydany na 107 osób. Po­
dejrzani byli aresztowani w różnych

miejscach, jedni w pracy inni w do­
mach.

Akcja ta została powzięta po 7 mie­
siącach dochodzeń, w czasie których 
agencji 338 razy nabyli narkotyki i 
aresztowali już 22 osoby. Aresztowani 
zostali umieszczeni w więzieniu w 
Michigan City i w więzieniu powiato­
wym w La Porte. Przedstawiciel poli­
cji powiedział, że nie wydaje się, że 
była to zorganizowana grupa handla­
rzy narkotykami, każdy działał na 
“własną rękę”.

Na wszystkich aresztowanych nało­
żono kaucję w wysokości $75.000. Uja­
wniono jedynie cztery nazwiska aresz­
towanych. W czwartek i w piątek 
stanęli oni przed siędzią w celu zło­
żenia zeznań.

Wszyscy zostali oskarżeni o posia­
danie narkotyków, handel nimi i uży­
wanie nie swojej własności prywatnej 
jak domy czy samochody, do uprawia­
nia handlu. Policja skonfiskowała 
również kilka samochodów, które uży­
wane były do przewożenia narkoty­
ków.

GENEWA. — Wznowiono rozmowy START. Na zdjęciu dwaj 
naczelni negocjatorzy, gen. Edward Równy ze Stanów Zjed- 
czonych (po prawej) i Wiktor Karpow — reprezentant ZSRR. 
Zdjęcie z 6 października br. (UPI)

<S>'

WASHINGTON. — Prezydent Reagan w geście sugerującym 
dużo pracy, skierowanym do turystów zwiedzających Biały 
Dom. Prezydent wrócił właśnie z podróży kampanijnej do 
Ohio , (UPI)

Kaucja $100,000 Na Podejrzanego 
o Podłożenie Cyjanku

W dalszym ciągu prowadzone są 
poszukiwania morderców, którzy 
posługują się trucizną — cyjan­
kiem umieszczanym w lekarstwie Ty­
lenol. W niedzielę władze ustanowiły 
kaucję w wys. 100,00 doi. dla b. pra­
cownika szpitala, który brany jest pod 
uwagę, jako jeden z możliwych 
sprawców strasznej zbrodni.

W sądzie federalnym postawiony 
został w stan oskarżenia 20-letni Je­
rome Howard, zamieszkały przy 1925 
N. Wolcott. Howard, który stawił się 
przed sędzią federalnym niższego 
stopnia (magistrate) Olga Jurco. 
Howard oskarżony jest o wymusze­
nie. Sędzię Jurco wydała nakaz umie­
szczenia Howarda na powrót w wię­
zieniu miejskim Metropolitan Cor­
rectional Center.

Howard został aresztowany w nie­
dzielę, po tym, jak zażądał rzekomo 
od szpitala Gottlieb Memorial sumę 
8,000 doi. W wysłanym do zarządu 
szpitala liście, Howard oświadczył, że 
jest on sj^awcą zamordowania 
siedmiu osób w rejonie Chicago. Oso­
by te zmarły po zażyciu zatrutego

W liście skierowanym do szpitala 
Gottlieb w Melrose Park, gdzie był 
kiedyś zatrudniony, Howard wysunął 
groźbę uśmiercenia ośmiu pacjentów 
— w wypadku, jeśli nie otrzyma 8,000 
doi.

Aresztowania Howarda dokonał na 
terenie szpitala agent FBI. Areszto­
wanie nastąpiło w momencie, gdy 
Howard podszedł do publicznego te­
lefonu, przy którym miała być umie­
szczona suma pieniędzy, stanowiąca 
żądany przezeń okup. Władze FBI 
oświadczyły, że Howard przyznał się 
później do napisania listu.

Był on pierwszą osobą aresztowaną 
w związku że sprawą sensacyjnego 
morderstwa popełnionego przy pomo­
cy zatrutego lekarstwa. Wkrótce 
władze jednakże wyeliminowały go z 
listy osób podejrzanych, twierdząc, 
że Howard nie mógł być sprawcą.

W międzyczasie władze śledcze w 
Chicago w dalszym ciągu sprawdza­
ją mnóstwo doniesień telefonicznych 
i listownych, starających się napro­
wadzić na ślad sprawców, posługują­
cych się cyjankiem umieszczanym 

Dochodzenie w Sprawie Gospodarki 
Finansowej Agencji Artystycznej
Ben Branch, fundator i kierownik 

programu artystycznego, jest oskar­
żony o przestępstwo kryminalne, 
ponieważ zalega z wypłatami pensji 
dla pracowników, jak również 3 agen­
cje federalne prowadzą dochodzenia 
w sprawie zużycia funduszy federal­
nych. Władze starają się dowiedzieć, 
gdzie podziała się suma $1.3 min., 
która została przekazana na program 
America’s Music & Entertainment 
Hall of Fame Inc., którego Branch 
był fundatorem i prezesem.

Stanowy departament pracy, skie­
rował skargę do sądu okręgowego 
oskarżając Branch, o niewyplacenie 
zaległych pensji dla byłych 11 pra­
cowników Hall of Fame. Branch 
zalega z wypłaceniem im $44,000. 
Kilku byłych przedstawicieli Hall of 
Fame oskarżyło Branch, że wielu z 
byłych 62 pracowników organiacji z 
Chicago, Gary, Saginaw Mich, i 
Columbus Ohio nie otrzymało zaleg­
łych pensji w wysokości $92,000.

Hall of Fame, organizacja której 
fundatorem był Branch, powstała trzy 
lata temu i zadaniem jej było kształ­
cić uzdolnioną artystycznie młodzież 
z różnych miast oraz umożliwić jej 
występowanie w programach arty­
stycznych.

Również skarga przeciw Branch zo­
stała skierowana przez stanowy de­
partament zatrudnienia z Michigan, 
ponieważ były instruktor z Hall of 
Fame domaga się wypłacenia zaleg­
łych mu $11,000.

Chicago Tribune podawała w maju 
tego roku, że Branch zalegał z za­
płaceniem dzierżawy w wysokości 
$12,000, gdzie Hall of Fame wynaj­
mował pomieszczenia, w budynku pod 
adresem 225 S. Aberdeen St., w byłej 
szkole Sousa Elemetary. Budynek ten 
jest własnością chicagoskiej rady

szkolnej i miesięczna dzierżawa wy­
nosiła $1,500.

Branch zapisał się w historii Ame­
ryki jako ten, który był w towarzy­
stwie dr. Martina Luthera Kinga Jr. 
4 kwietnia 1968 roku. Ostanie słowa, 
które mówił King skierowane były do 
Branch i zdanie to zostało przerwane 
przez mordercę. Raz też Branch zaj­
mował jedno z czołowych miejsc w 
3 wardzie z ramienia partii demo­
kratycznej.

Jeden z asystentów Branch, David 
M. Wallace, który został zwolniony 
z pracy w lutym, powiedział, że jeśli 
Branch dostał pieniądze powinien je 
zużyć na to na co były przeznaczone. 
Wallace twierdzi, że należy mu się 
zaległych pensji $14,378.80. Powie­
dział on, że Branch skradł czas i 
pieniądze należące do pracowników.

Lee Young jeden z pracowników 
Hall of Fame i organizator programu 
dla młodzieży, który polegał na tym, 
ażeby pomóc młodym i zdolnym arty­
stom dostać się na rynek estradowy, 
powiedział, że przedstawiciele miasta 
postanowili wstrzymać prowadzenie 
tego programu, kiedy otrzymali wiele 
skarg od instruktorów oraz studen­
tów, że nie wypłacano im zarobków. 
414 studentów, którzy powinni otrzy­
mać wynagrodzenie, nie otrzymało go 
od grudnia 1981 roku, natomiast 171 
studentów nie otrzymało nigdy, żad­
nego wynagrodzenia. Wobec tego 
Wage Claim Division przy stanowym 
departamencie zatrudnienia, zamie­
rza również skierować skargę przeciw 
Branch.

Pierwsze przesłuchania w sprawie 
Branch rozpoczęły się już w sądzie 
w poniedziałek, następne przewi­
dziane są na 28 października. Branch, 
jeśli zostanie uznany winnym, grozi 
mu kara za każdy punkt oskarżenia 
$500 grzywny i 30 dni aresztu.

Pięcioro Dzieci Zabrano 
Spod Opieki Rodziców

cyjankiem lekarstwa Tylenol-Extra 
strong.

Asystent prokuratora federalnego 
Jerome Margolis, zażądał wyznacze­
nia bondu w wys. 250,000 doi.

w kapsułkach lekarstwa.
Wstępne przesłuchanie w sprawie 

oskarżonego o wymuszenie Howarda, 
wyznaczone zostało na dzień 15 paź­
dziernika.

Ośrodek Badań Chorób Serca 
Może Być Zamknięty

Główny ośrodek badań wrodzonych 
chorób sercowych, który znajduje się 
w Chicago, a którego dyrektorem jest 
światowej sławy lekarz, może być 
zamknięty w tym miesiącu, ponieważ 
dr Lev zamierza zrezygnować ze swej 
pracy. Według planów, fundusze na 
prowadzenie Congenital Hearth 
Disease Research i Training Center w 
Hektoen Institute, wystarczą jeszcze 
na dwa lata tzn. do 1985 roku, jednak­
że z powodu rezygnacji dr Maurcie 
Lev centrum prawdopodobnie będzie 
zamknięte.

Dyrektor egzekutywy Chicago Heart 
Association powiedział, że dwóch 
czołowych lekarzy dr Lev i dr Bhara- 
ti, jego współpracownik, rozważają 
poważnie możliwość opuszczenia cen­
trum. Dr Lev powiedział, że chciałby 
kontynuować swoje badania jeszcze 
przez dwa lata, jeśli to będzie możli­
we, jeśli nie, chciałby zająć podobną 
pozycję w badaniach w New Jersey. 
Poza tym dr Lev powiedział, że ma 
już 72 lata i czas by wreszcie odpocząć.

Dr Lev jest pionierem, jeśli chodzi 
o leczenie wrodzonych wad serca u 
dzieci. Swoje pierwsze doświadczenia 
przeprowadził już w latach 1930-tych. 
Do Chicago przybył w 1957 roku i otwo­
rzył tu centrum badań, którego stał 
się dyrektorem. Mówi się, że pomógł 
on tysiącom dzieci, które skazane by­
ły na śmierć z powodu wrodzonej wa­
dy serca, dzięki swoim doświadcze­
niom.

Chicago Heart Association wystąpi­
ło do sądu z prośbą, domagając się 
wstrzymania możliwości przesyłania 
jednostek badawczych (serca) z oś­
rodka badawczego. Ośrodek posiada 
od 800 do 1.000 okazów. Technicznie 
stwierdza się, że serce jest własnoś­
cią donatora, którego rodzina w myśl 
jego życzenia przekazuje na własność 
szpitala, a następnie do ośrodka ba­
dawczego Hektoen Institute. Dr Lev 
powiedział, że stowarzyszenie chce 
zapobiec pomyłkowym transportom 
serc. Kiedy na przykład umrze dziec-

Fundusze
Na Odbudowę Szpitala
Michael Reese Hospital otrzymał 

ponad $35.7 min. na rozbudowę i odno­
wienie, jak podaje jeden z powierni­
ków tego szpitala. Kampania zbiera­
nia funduszy na ten cel rozpoczęła 
się w czerwcu 1980 roku.

ko na wrodzoną wadę serca, po prze­
prowadzeniu sekcji zwłok serce jego 
jest przesłane do ośrodka doświad­
czalnego. Po przeprowadzeniu badań 
przez dr Lev, wyniki jego doświad­
czeń przesyłane są do szpitala.

Jedną z wielu rzeczy, do zreduko­
wania których przyczynił się dr Lev, 
to wypadki śmierci po operacjach 
serca. Dr Lev narysował specjalną 
mapę, na której zaznaczono “system 
elektryczny” człowieka i dokładnie 
oznaczył, które sploty nie mogą być 
przecięte w czasie operacji lub nie 
wolno zakładć na nie szwów po ope­
racji, które z kolei blokują potem 
dopływ impulsów elektrycznych do 
serca.

Sierota Znajduje Się 
Pod Opieką Wujka

18-miesięczny Neal Johnson z Chi­
cago, znajduje się tymczasowo pod 
opieką swojego wujka w Faytteville, 
Tenn., po wypadku małego samolotu, 
w którym zginęli rodzice dziecka. 
Do wypadku doszło w terenie leśnym 
Tennessee w piątek. Jedynie dziecko 
ocalało w tym wypadku.

Zastępca szeryfa, który je znalazł 
po 12 godzinach od wypadku twierdzi, 
że leżało ono spokojnie na brzuszku, 
niedaleko wraku samolotu, nie pła­
kało, tylko rozglądało się wokoło. 
Dziecko było ubranie zaledwie w weł­
niane ubranko i tenisówki, a pogoda 
nie była najlepsza. Na ciele dziecka 
znaleziono tylko kilka ran i zadrapań.

Zerwany Hak Dźwigowy 
Zranił 5 Osób

5 osób zostało rannych w niedzielę, 
kiedy ważący 70 funtów hak dźwi­
gowy zerwał się i upadł na dach 
autobusu wypełnionego pasażerami. 
Autobus Wilson—Michigan czekał na 
zmianę świateł na jezdni, kiedy z po­
bliskiej budowy przy Michigan, z nie­
wiadomych powodów urwał się hak 
i spadł na dach autobusu.

29-letnie Joyce Brown została za­
brana do szpitala z większymi obra­
żeniami, a pozostgałym 4 osobom 
udzielili pomocy na miejscu sanitariu- 

’sze pogotowia ratunkowego. Policja 
stwierdza, że było ogromnym szczę­
ściem, że nikt w czasie tego wypadku 
nie został zabity.

Pięcioro dzieci zabrano z domu ro­
dzinnego, w powiecie Kane, kiedy 
prowadzący dochodzenie dowiedzieli 
się, że jedno z dzieci — 14-!etni chłopiec 
— trzymany był w domu jak w wię­
zieniu, podaje Chicago Tribune.

Gerald Bartholomew, zwany zdrob­
niale Bart, od dnia swojego urodzenia 
14 lat temu nie opuścił domu rodzin­
nego. Przebywał najczęściej w sypial­
ni, którą dzielił z jednym z braci, 
albo na strychu domu. Nigdy nie cho­
dził do szkoły, nie był nigdy u leka­
rza, dentysty, ani nigdzie indziej. 
Listonoszowi, władzom szkolnym i in­
nym ludziom tłumaczono, że Bart 
jest kuzynem z Wisconsin.

Przedstawiciele departamentu opie­
ki nad dzieckiem i rodziną, którzy 
przybyli do domu, gdzie mieszkał 
chłopiec, zostali powiadomieni przez 
19-letnią dziewczynę imieniem Kelly, 
że Bart jest ich kuzynem z Wiscon­
sin. Nie podała ona jednak nazwiska, 
ani imienia, ani adresu jego rodziców.

Właścicielami domu i rodzicami 
dzieci są Bernard i Joanne Freemon, 
zamieszkali pod adresem: Route 1, 
Box 523 Dundee, którzy przebywają 
obecnie na wakacjach w Meksyku. 
5 starszych dzieci Freeman usamo­
dzielniło się. Jedno jest w wojsku, 
jedno studentem uniwersytetu De­
Paul, jedno specjalistą komputero­
wym, jedno kierownikiem restauracji.

Jeden z braci Barta, po wizycie 
w ich domu przedstawicieli z depar­

tamentu opieki nad dzieckiem, zate­
lefonował na drugi dzień z wyjaśnie­
niem, że Bart rzadko bywa poza 
swoim pokojem. W środę 5 dzieci 
rodziny Freemon, zostało zabranych 
pod opiekę DCFS (dzieci są w wieku 
od 8 do 17 lat) i prawdopodobnie zo­
staną umieszczone w domach zastęp­
czych. Przedstawiciel DCFS powie­
dział, że Bart jest normalnym, inte­
ligentnym dzieckiem. W czwartek, 
przed domem Freemon, tylko kaczki 
i gęsi spacerowały oraz dwóch po­
licjantów szeryfa pełniło służbę.

Policjanci nie chcieli udzielać wy­
wiadu przestawicielom prasy, ponie­
waż uważają, że może to urazić ro­
dzinę Freemon.

Sąsiedzi określają rodzinę Free­
mon (posiadali oni 10 dzieci) jako 
“zamkniętą w sobie”. Dzieci czasami 
bawiły się przed domem, grały w pił­
kę, czasami sprzedawały warzywa z 
własnego ogródka. Czasami policja 
zajeżdżała do ich domu, ponieważ 
sąsiedzi często telefonowali, że dzieci 
rzuczają kamieniami w przejeżdżają­
ce samochody. Niektóre z dzieci, były 
również złapane na “gorącym uczyn­
ku” w sąsiednich sklepach, kradnąc 
towary.

Rodzina Freemon mieszka w nowo­
czesnym domu, który zniszczył pożar 
w ubiegłym roku, ale dom został 
już odbudowany. Wszyscy zastana­
wiają się teraz, jaka będzie reakcja 
małżeństwa Freemon, kiedy wrócą 
z podróży z Meksyku.

Dystrykt Sanitarny Wyeliminuje 
w Roku Następnym 400 Posad

W ramach poważnych cięć budże­
towych planowanych na następny rok 
finansowy przez Metroplitan Sanitary 
District, przewidziano zmniejszenie 
liczby stanowisk pracy o przynaj­
mniej 400. Nie przewidziano wyraź­
nie, czy planowana redukcja pociąg­
nie za sobą zwolnienia z pracy, czy 
jedynie przeniesienie pewnych pra­
cowników z dotychczas zajmowanych 
stanowisk na inne. Wiadomo bo­
wiem, że postanowiono zmniejszyć 
poważnie wydziały: budowlany i pla­
nowania.

Zmiany powyższe zostały zaplano­
wane na wiadomość o tym, że poważ­
nie zmniejszono dotacje z funduszów 
federalnych, jakie do tej pory otrzy­
mywał rokrocznie Dystrykt Sanitar­
ny.

Preliminarz budżetowy na 1983 r. 
przewiduje wydatki na ogólną sumę 
$424.9 min, wyższy o $5 min., od bu­
dżetu, jaki zatwierdzono na rok bie­
żący. Większość pieniędzy wpłynie 
do kasy Dystryktu z podatków płaco­
nych przez właścicieli realności i do­

datkowo ze sprzedaży wartościowych 
obligacji, wartości $60 min.

Nowy budżet przewiduje redukcję 
wydatków o $15.3 min w dziale “ogól­
nych ulepszeń.”

Wspomniany preliminarz budżeto­
wy zanim zostanie zatwierdzony przez 
Komisarzy Metropolitan Sanitary 
Diąjrict, poddany będzie serii dysku­
sji publicznych. W swej poprawionej 
formie, powienien obowiązywać od 1 
stycznia następnego roku.

Mimo poważnych cięć, administra­
cja Dystryktu nadal popiera budowę 
dużego budynku, w którym znajdą 
pomieszczenia wszystkie działy ad­
ministracji Dystryktu. Budynek ten 
ma zostać wybudowany przy 101 E. 
Erie, kosztem $26 min. Na razie przy­
gotowuje się plany architektoniczne. 
Prawdopodobnie oprócz biur dla pra­
cowników administracyjnych w no­
wym budynku znajdzie się pewna 
ilość mieszkań prywatnych.

Niektórzy Komisarze Dystryktu są 
przeciwni budowie nowego centrum 
uważając, że będzie to zbyt kosztow­
ne.


